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W oparciu o jedność klasy robotniczej -=~~:~~:.J!1~-::~~ó.:_'!l~!8!1:2. 
it k z h Mimo terroru i oszustw wyborcz.ych „wiatowa Federacja Związ ÓW awodowyc partia komunistyczoa w Zachodnich Niemczech 

k . · odniosla duże sukcesy 
realizuje międzynarodowy program po 01u nf.~~'"~[~~i~~~~~N~M;.:~:!~!~;t:~.p~: 

• k d • • • ł h d Niemetzeeh Zachodnich, Max Re!- i Czechosłowacją Przeciw o po zegaczom WOJennym I roz amowcom ruc u zawo owe.go mann, udzielił korespondentowJ Zrozumienie'd{a tych spraw spo-

i • R d z • k' z d h PAP wywiadu, w którym podał o- tyka sl.ę nie tylko wśród robotni· z przemówienia przewodniczącego Centra neJ a y w1ąz ow awo owyc - cenę wyników wyborów przevrowa. ków, lecz również pewna część mie 
t ow'. Aleksandra Zawadzkieoo, wygłoszonego na plenarnym posiedzeniu CRZZ w Warszawie dzonycb w Niemczech Zachodnich. szczaństwa i intelektualistów za.czy 

e Max Reimann za.znaczył, że KPD na uiiwiadamiać sobie, iż plan. Mar· 

\

niu z SFZZ, Dotyczy to między inny· wzmo~nienie jedn?ścl szereg.ów Fe· mu ludzkość wejdzie wreszcie w O· (Komunistyczna Partia N:emiec), mi sballa oznacza katadrofę dla na.ro-
mi central związkowych Niemiec, Ja. deracp. W okr~s1.e powstania SFZZ k~es t_rwołego pokoju. Jednaki~ mo· mo prowokacji, aktów terroru i prze du niemieckiego. 
ponii, Vietnamu, Korai, Mongolskiej naro~y. c?lego sw1ota ~ ~ełne byty nopal1styczn.e k<:ła Stanów Z1edno· szkód. jakie czyniły władze poszcze Powyższe okoliczności świadcza o 
Republiki Ludowej, Filipin, Tunisu itd. ncdz1e1, ze po rozg romieniu faszyz- cz~ny7h .oni. m:yslą dotr;zym~ć swxch gólnych krajów oraz włądze lokal· tym, że również w Niemczech za
.I I ob1,::tnic 1 tuz po zokonc;zeniu wo1ny ne - w porozumieniu z Gkupanta- chodnich kształtują się nowe poję~FZZ-w awangardzie Paniczna ewa kuac1· a rozposzęly przygoto~anio do nowej mi, nie tylko nie za.chwiała się. lecz cia w sprawie stosunku Niemiec do walki O poprawę b'7fu pozog1! pragnąc roz~1ągnąć ~we po· w pocównanin z zeszłorocznymi wy Polski i Czechosłowacji". 

· • :t K IO I nowanie no coły świat. Polityko ta borami db gmin - zwic:kszyła ona Na pytanie, dotyczące , skladti mas pracuJących Gft ft U• widoczna jest w plonie Marshalla, w w 30 miastach przemysłowych swój przyszłego rządu, Reimann odpo•,..·'e 
SFZZ l ł d- d . ch·rn' ska Arm·aa Ludowa Unii Zachodniej i w pakcie atlan1yc- stan posiadania o 35 proc. dział, że podział tek zostanie prze-wo czy a z ecy owanie prze kim d l' „ · • A ciw niebezpieczeństwu wojny, stojąc b . , · · . Całą kampan·:ę wyborczą - po- prowa zony po m:1 zyczen mery 

t · k ·· 'ł Z liża Się p tęga b p k Wiedział Max Reimann, - wykorzy kanów. Wydaje się rzeeza pewną, n? sanowi~ u, iz "':'spo proco wsz·;st· O O OZU O OJU staEśmy dla propagowania idei że CDU utworzy gabinet koalicyj-
kich .nar_odow \~. kier~nku .utrwalenia do miasta! ze Zw. Radzieckim frontu narodowego l nie ulega wąt ny, Czy SPD wejdzie w skład ma-
poko1u 1est mozhwo 1 koni3 czna. ·• el pliwośoi, że udało nam się wszczepić rionetkowego rządu, czy też po.wie-

SFZZ walczyła również o sprawę HONGKONG, (PAP). - A- na CZ e te idee w społeczeństwo niemieckie. rzy się jej rolę pozornej opozycji, 
bytu mos orocujących ł reprezento- gencja Reutera donosi, że chiń Rząd ZSRR niej9dnokrotnie demon- Milion c2lterysta tysięcy głosów, 0 tym zadecydują Amr~ykan:e. 
wala ich interesy w ONZ i w Mię- skie wojska ludowe wkroczyły strował gotowość rozszerzenia współ jakie otrzymała KPD, mają większą 

Tow. A. Z A W AD ZKJ dzynarodowym Biurza Pracy, parni· do prowincji Kwantung i znaj pracy ze wszystkimi narodami. wagę, niż to się daje wyrazić w pro 

Przewodniczącv CRZZ mo przeszkód, stawianych przez pra· 1 dują się około 220 km od .tym- Wbrew temu slanowisku ZSRR inspi- centach. Glosy te stanowią świado• 
wicawych przywódców TUC i CIO. czasowej stolicy rządu kuomin retorzy agrt1sji imperialistycznej pro- my trzon, który w przyszłym rozwo 

K Z • · SFZZ prowadziła "·ieugie.lq walk"' tangowskief!o _ Kantontt, wadzą nadal zimną wojnę, rzucając ju frontu na.1'odowego odegra rolę „li Swiatowy ongres wiąz- . F ., " ~ kalumn ię na Związek Radziecki. decydującą. 
ków Zawodowych w Mediola· z rezimem ronco 1 z rządami mo- Bardziej na wschód oddzia- Pragną oni w ten sposób usprawle· KPD otrzymała tak powa'lną ilość 
nie przejdzie do historii, jako narcho-faszystów W Grecji, pQdno- ły wojsk Iudr·.vych znajdują dliwić swą politykei nienawiści da głosów, choć nie sehleblała wybor-
Kongres ważnych rozstrzyg· sf ąc wszę?zkie i fzaw:ze głkos pro te- się na przedmieściach miasta ZSRR i krajów demokracji ludowej. com i rzuciła takie hasła, które od 
n'„c' dotyczacych mi„dzynaro· s u przeciw o aszystows im meto- pow1'adają. istotnym 1·ntere~om na-.„ ' · „ do · k · · 1· Fuczou - stolicy prowinc1'i Imperialiści przecenia1'q '1ednak swe dowego ruchu zawodowego: m uc1s u I niewo 1. rodu niemieckiego, bez względu na · SFZ Fukien. siły i nie doceniają potęgi demokra· walki o pokój, o utrzymanie Z walczyła I walczy przeciw tycznego obozu obrońców pok'oju. to, czy hasła te są popularne czy nie 
i dahzy rozwój SFZZ, o popra· wszelkim próbom rozbijania jedności Wojska kuomintangowskie Narody nie chcą woi'ny. W obozie popularne. „Mam tu na myśli - po 
wę ekonomicznych i socjalnych związków zawodowych. opuszczają w popłochu miasto. wiedział Reimann - sprawę granicy ' b · pokoju znajdują się najpotęiniejsze . j warunkow ytu mas pracu1ą· Kongres Medi'olon'sk'i pot"'pi'ł rozla- · d d . k na Oclrze I NysJe, KPD za ęła w 

I • d · k -. * • * mię zynaro owe organizacje, ja t . . cych, o wo nośc noro ow o· mową robot" przy" 'o'dco'w TUC ·1 SFZZ M' d d 0 sprawie tej s anowJsko jasne, me 
I · h " " , 1ę zynaro owa emokratycz- b d 'adn t 1• • i T k lonialnych i za eznyc , oraz CIO, 1·aką prowadz·111· oni' od r. 1947. F d . K $ u zące z ych wą ;p 1wosc • a 
k • d LONDYN (PAP) Agen na e eraqa obiet, wiatowd Fede- j 1 · d I k o prawa związ ow zawo o- Kongres stwierdzi/, że na przekór u· • • - - Mł d samo asno me wuznaczn e s ry· 

wych i 0 zniesienie dyskrym_l· I cja Reutera donosi, że w związ racja o zieży Demokratycznej, stalizowaliśmy nasze stanowisko w 
nacji mas pracujących w kaz- si owaniom imperialistów i ich agen- ku ze zbliżaniem się oddzia- Międzynarodowy Związek Studentów sprawie urządzenia i zaaklimatyzo-

. d łów w ruchu robotniczym, SFZZ jest łó Ch' • k' · A „ L d · i liczne organizac1'e uczonych, pisa· wania przesiedleńców. Należy pod· dej postaci rasowe1, nero o· dziś silniejsza i bardziej zwarta, niż w , ms ie] rmn u owe] 
we j, religijnej, czy politycz· kiedykolwiek przedtem. do obecnej stolicy rządu kuo- rzy itp. I kreślir5. że problemy te, a w ncze-
nei" - stwierdził na wstępie mintangowskiego Kantonu, W obozie pokoju znajduje się gólności si;rawa granicy nad Odrą 
swego przemówienia 1ow. Alak Federacja liczy 71 milionów 786 ty· przyspieszono ewakuację in- potężny Związek Radziecki, kraje de· i Nysą - zostały po raz pierwszy 
Sander Za·.vodzr,~ 1·. sięcy członków z 47 krajów, wobec mokraci'i ludowe1· i Chiny Ludowe, P_ rzeds. tawione t wYj.aśnione ludno-" 65 ·1· • ł k' k 1945 stytucji kuomintangowskich z 1 N 1 z hod h 1 1 O 4 I t . . d . ł I o·c· SFZZ m1 ionow cz an ow z ro u . walczące z bronią w ręku o wolność se iem ee ac n_1c na w ecac.1 cena · e n1e1 z10 o n s 1 U h . . tego miasta na wyspę Formo- b h K t j p rt I 

dokonana na · Kongresie wykazu1·e, c wala K. ong resu, zatw1erdza 1ąca i narodową niezależność wy orczyc omums yczne a 1 
d I k zę. Korespondent agencji Reu • . . • „ Niemiec. ·Mimo pozytywnego usto-że zgodnle ~ uchwałami Konfarencji sprawoz. a nie. gene:a nego se ret_o· tera stwierdza, że we wtorek Rowniez I w walce o pokoi , SFZZ sunkowania się do granicy nad 0-

Londyńskiei i Paryskiego Kongresu j r~a, L.0~ 1s ?01llant,_ 1est rozst rzygn1ę- nie mógł już uzyskać połącze- zmuszona była stale po_konywac prze drą i Nysą, KPD zachowała pozycj~ 
- SFZZ organizqwab i iednoczyło c1~m w1~l~1ego, historycznego sporu nia telefonicznego z Minister- sz~ody ze str_ony __ pra.w1cowych pr7y- czwartej partii w Niemczech Za-związki zawodowe calego świata, \m iędzy swialowyrn klasowym ruchem wodcow ang1elsl<1ch 1 amerykansk1ch chodnich - z punktu widzenia ilo· 
bez wzg lęJu na rasowe, narodowe, zawodowyryi a .refc:nmistycz~ymi. ko~- stwem Informacji Kuomintan- związków zawodowych, którzy wy- ści zdobytych ~losów. 
religiina i p.olityczne różr.ice ich człon '.ynua!or.ami polityki wysługiwania się gu w Kantonie. konywali rozkazy swych mocodaw· Na masowych zebraniach - za-
ków. Przvwćdcy ongielskich i orne- imrienalistom. Jednocześnie wiele placówek ców, rozumiejących dobrze, że jed- znacza Reimann - przemawiałem 
rykańskich TUC i CIO homowali tę Apro?uią~ !;:>:awozdani; Kongres handlowych Wielkiej Brytanii ność klasy robotniczej jest nojwięk· na temat stosunku Niemiec do Pol-
azic/oiność SF ZZ i wiele oroanizocji wypow1edz1al się za Sw1atową Fe- i Stanów Zjednoczonych w szą przeszkodą w urzeczywistnieniu ski, Czechosłowacji i innych kra-
związkowych mogło stać się członka~i deracjq .i pr~eciw ~ozlamo~com, tj. Kantonie zamyka swe !biura plar.ów woiennych. Jów Europy Wschodniej. Spotkałem 
Federacji dopiero po ich wystqp1e· za. poko1em 1 przeciw podzegaczom i przenosi się na Formozę, al- (DokońCtZJCnie przemówienia tow. się z aplauzem. Dowodzi to, że lu-

wo1e_nnyi:n - za jednością klasy ro· bo do Honkongu. Aleksandra Zawadzklero podamy I dzle zaczynają pojmować. że w in-

Wzrost 
bezrobocia 

w Anglii 
Londyn (PAP). W Londyn!e ogło

szono dane statystyc~ne, z których 
wynika, że w ostatnim czasie wzro 
sio bezroboc:e w przemyśle mech;;i
niczno - inżynieryjnym. 

Liczba bezrobotnych · zwiększyła 
się w ciągu jednego miesiąca ·o 12 
tysięcy osób. 
Wzrosło również bezroboc:e w 

przemyśle włókienniczym. 

Kryzys 
w przemyśle 

belgijskim 
Bruksela (PAP). P rasa belgijska 

donosi o dalszym pogłębianiu się 
kryzysu w ciężkim przemyśle. W cią 
gu ostatnich kilku tygodni zgaszono 
z braku zamówień w belgijskich sta 
lown:ach, hutach i cynkowni.ach, 
13 wielkich pieców (na 35 :stnieją
cych), zwolniono z pracy ponad 3 
tysiące robotników, oraz ograniczo
no tydzień roboczy do 5 i 4 dn!. Je
dnocześnie c\,vrckcje przeds:ębiorstw 
obniżyły płace o ponad 10 proc„ 
zmuszając robotników do wyrażenia 
zgody na tę redukcję płac pod gro
źbą utraty pracy. p, bi N d botmcze1 i przeciw rozbijaczom ru- w numerze jutrzejszym), teresie pokoju i ożywienia. stosun-0 o eru a ~r.u .zawodo_weg? - za proletariac-

~i~n~lfs~~~~l~~~"~~~:iniiz~~!iiwo~~~ Sz ola w ZSRR 1· kra1·ach demokrac1·1· lu· dowe1· dyskryminacji rasowej, czy n'arodo-
wej - za walką o prawę bytu mas 

~~k~jących i przeciw zdradzaniu tej t'"7orzy DO"\Veoo czlomeka 
S " o „ tarym ). 

i ,,Nowym :>wiecie" 

swymi 
ZSRR. 

Praga <PAP). 
Przebywający 

obecnle w Cze-
1;;.hosłowacj: wy 
bitny poeta i 
działacz społe
czny Chile 
Pablo Neruda· 
złożył na kon
ferencji praso
wej oświadcze 
nie, w którym 
pódzielił się 

wrażeniam: z pobytu w 

Oświadczył on m. in„ że w iele lu 
dzi mylnie nazywa Amerykę „No
wym Swiatem". Nazwa ta nie odpo 
wiada rze'CZY\\>istości. 

Nowy „ 'świa.t rozpoczyna się w 
Związku Radzieckim, oga.mia on ró
wnież kraje demokracji ludowej. 

A.1neryka - to stary świat, śwht 
uj,itrZl)lia.nla człowieka pracującego, 
1''\"iat podżegaczy wojennych, świat 
ucisku narodowego. 

Finlandia 
w o~!iczu strajków 
Sztokholm (PAP). W związku ze 

'';zrostem kosztów u trzymania w 
F';nlandi:. pracownicy całego szec·e
gu gałęzi ~rzemysłu zapow!edzieli 
r:izpoczęcie strajku w dniu 18 bm. 
jeśli do tego czasu i.eh żądanie pod
,·1.vż~i płac n:e zostanie uwzględ-
n'. one. 
Decyzję tego rodzaju powzięli pra 

cown!cy przemysłu spożywcz:igo. gu 
mowego, skórzanego, obuwianego, 
włókienniczego. pracownicy porto
wi. szoferzy, mechanicy garażowi, o
raz obsługa stacj: benzynowej. 

M:n:ster bez teki Variobeb o
~wiadczvł. iż rząd kategorycznie od
rzuca wo7.PlkiP żadania podwyżki 
nlac. 

Dwie podstawowe 9 

11 Kon;!e~~włw.zaw. służącego ludowi i interesom klasy robotniczei 
w Mediolanie z obrad Międzynarodowej Federacji 

Po przedstawieniu dokonanej na Z • k6 N • 'I k• h W I 
Kongresie w Mediolanie o ceny 4-let· . w•ąz w auczyc1e s IC w arszaw e 
niej działalności SFZZ, tow. Zawadz- warszawa (PAP). Podajemy poni- neralny Federacji Związków Nauczy pokój. J ednak w tych warunkach, federacji francuskiej w znacznej 
ki przeszedł do omówienia bieżących żej dalsze wypowiedzi uczestników cielsk:ch Delanoue. w jakich się znajdują, nie mogą o- części podzielają stanowisko, zajęte zagadnień, nad którymi obradował dyskusji przedpołudniowej w III Sekretarz stwierdził, że z dyskusji ni prowadzić swej walki masowJ, przez Międzynarodową FedeTację 
Kongres. (15. 8. 49 r.) dniu konferencji Mię· można było wyciągnąć zupełnie wy- z pełąym nasileniem, gdyż izolowa- Związków Nauczycielskich. 

Na czoło obrad wysunęty się dwie dzynarodmvej Federacji Związków raźne wnioski. ni od mas robotniczych, od ruchu Z kolei zabierali głos: delegaci ko 
podstawowe sprawy: walka o utrzy- Nauczycielskich. Delegaci kra.jów kapiłali.stycz- m:ędzynarodowego, nie mogą s'ę reańscy Coj-Cho-Min oraz Kin-Ir
manie pokoju i o demokratyczne pro Dyskusję nad dotychczasowymi. nych i kolonialnych stwierdzają, że włączyć całkowicie do--ogólnego n~r Sen, przedstawicielka Belgii p. Tbon 
wa norodów, oraz walka o dalsze referatami podsumował sekretarz ge nauczycielstwo tych krajów znajdu- tu bojowników o postęp. Trżeba nart, dalej Bora Drenovatz '.Jugo

Pozdrowienia, Centralnej Rady Zw. Zaw. 
dla młodzie~y demokratycznej świata 

Waruawa (PAP). Centralna Rada Zjednoczony front młodzieży 
Związków Zawodowych przesłała wszystkich krajów świata jest poi do Budapesztu depeszę następującej tE;żnym czynnikiem we wspólnej 
treści: 'Xn lee sił demokratycznych o zach o 

„W imieniu polsk:ej klasy robotni lie pokoju, o woln·ość, postęp .i 
czej, zrzeszonej w związkach za wo- .i 'Ze jutro. 
dowych, przesyłamy gorące pozdro- Pozdrawiamy gorąco młodzież ca-
wienia młodzieży świata, man'.festu łego świata. skupioną wokół Sw:ato 
jącej na Festiwalu Młodzieży Demo wej Federacji Młodzieży Demokra
kratycznej w Budapeszcie swą jed- tycznej. 
ność, s!łę i n~ezłomną wolę walki o Centralna Racla Zw. Zaw. w Polsce 
pokój, demokrację i swe sluszn9 Przewodniczący - Zawadzki". 
prawa. 
Młodz:eż całego świata ma te sa- Szwedzki Komitet 

me cele i pragnienia. Młodzież kra-
jów kapitalistycznych i kolonia!- Obrony Pokoju 
nych walczy o prawo do pracy, nau-
ki : awansu społecznego - prawa. Sztokholm (PAP). W wykonaniu 
które stały się już rzeczywistośc!ą uchwały Paryskiego Kongresu Po
w ZSRR i krajach demokracji ludo koju, powołany z.osta ł w Szwe.:-:ji do 
wych. życ:a Szwedzki Komitet Obr<my Po-

Bohaterska młodzież Chin, Inio- koju. Komitet stawia sobie za cel 
nezji, Malajów, Vietnamu· kroczy w _prace nad pogłęb:eniem porozumie 
pierwszych szeregach bojowników nia międzynarodowego i zwalcz.a
o wyzwoleO.:e narnrlowP i soołec>:nc niem zbrodniczej kamnani; podżega 
sv.rv,..h kraiów. : czy woiennvch. 

zmienić. mentalność części nauczy- stawia), prof. Manteuffel (Polska), 
je się pod presją czynników reakcyj cielstwa, by stanęli na wysokości za Pierre Brasoulle (Francja i George 
nych, działających pod wpływem dania. Wheller (St. Zjednoczone). 
monopolistów amerykańskich. Mówca stwierdza, że wysunięte * • * 

Presja ta jest wszechstronna, ob»j przez delegację ra.d!riecką prapo'lY· Po przerwie ob:adowej pl'7..ewodni 
muje ona zarówno stronę materia1- cje należy przyjąć. ctwo obrad objął przedstawiciel Se 
nego· bytu nauczycieli, jak też ogra Trzeba opracować program obro- negalu Mody Diaque. 
ruicr.enie wolności, dyskryminację ny warunków bytowania pracowni- W dalszym ciągu toczyła si.ę dy
rasową, oraz izolowanie nauczyciel- ków oświatowych i metody wywal- skusja nad referatem delegata chiń 
stwa od szerokich mas społeczeń- czenia swobody ich działalności spo skiego. Nauczycielstwo we współpra 
stwa, a zwłaszcza od klasy robotni- łecznej. cy z klasą robotniczą w walce o po 
czej. Trzeba poznać wyn;ki lch dz:a ła1 kój i demokrację". 

Delegaci krajów· demokracji ludo nośc: w krajach kapitalistycznych, Po zakończeniu dyskusj: nad tym 
wej - przeciwnie - przynieśl: na a przede wszystkim trzeba poznać referatem - delegat Czechosłowa
nasz Kongres realny materiał, świa1 osiągnięcia akcji działaczy oświa~o- cji Oldrlch Stelclain wygłosił refe
czący o ich czynnym udziale w rea wych, uzyskane w Związku Radz1e rat ,'.Wychowanie d zieci w duchu 
!izacj: nowych form gospodarczych ckim i w krajach demokracji Judo-, demokracji". 
i społecznych, w tworzeniu nowegc wej. Delanoue wyraża duże zadowo Na tym zakończono obrady w dn. 
Państwa, slużącego ludowi i intere- len:e, że członkowie autonomicznej 15. 8. br. · 
som klasy robotniczej. 

W tych państwach organizuje sir, 
szkoły dla wszystkich dzieci. Szkoły 
są przesiąknięte duchem demokra· 
cji I braterstW11. ludów. Dają one 
dostc;.p do najnowocześniejszych 
zdobyczy wiedz~r. tworzą nowego 
człowieka, śv.ia.domego swoich obo 
wiązków i dążeń. 

W krajach kapitalistycznych nau
czyc:ele walczą o byt i o powszech
nnći/. naur7.ania nrowadza '\Ą.'alke o ,,. 

Pożegnalne występy w Polsce 
znakomitego baletu radzieckiego 

Warszawa (PAP). Znakomity ze
spół baletowy Państwowego Teatru 
w ;elkiego ZSRR, po trz:iygodnio
wym tournee po całej Polsce, u
wieńczonym olbr7vmim sukcesem 

artystycznym, przybył we wtorek do 
Warszawy na dwa pożegnalne wy
stępy: na kortach ,.Legii" i w Pań
stwowym Teatrze Polskir.:. 



Str. :; 

Ko§mopołici ·µiade in USA 
lmpenalizm~wróg cywilizacji i p stęp 

Pół miliarda dzieci w krajach kapitalistycznych 
i kolonialnych pozbawione dobrodziejstw nauki 
Przemówienre delegatk„i radzieckiej na Kongres Departamentu 

Nauczycielskiego SFZZ w Warszawie tow. Nadziei Parl1onowei 
Przemawiająca na konferencji De- duże poparcie pro!:ownikom ośw:oty średnich, które przygotowują do vąi 

parlamentu Nauczyciolsk:ego Swia· w wolce o ich prawa i polepszenie szych zok'adów naul:owych. W sz~o
•owej Federacji Zw. Zaw. - przed- położenia materialnego, zajmowa.a łac;h sq szer.oko stosowano kary c:c· 
stawicielka radzieckich związków za- :;ię zagadnieniami dcmo!,raiy;:a:ji lesne. 
wodowy.ch, Nadzieja Parfionowa, szkoły, o w szczególności trcśdą pod W Niemczech Zoch:idnir"h nic s·ę 
przekazuje Konferenqi serdeczne po- ręczników niemieckich oraz reformą nie zm!enl'.o no\';ct zevmq:l'znic. \V 
zdrowienia . od pracowników oświa· szkolnictwa we Francji. Federacja dalszym ciągu nauczyciele i uc::.n:o
ty ZSRR oraz wyraża głąbokq niejednokrotnie podnosiło swój głos wie witają s 'ę znakiem hitlerowsk:m. 
wdzięczność kolegom polskim za bra protestu przeciwko prześladowaniu Programy nauczan:a i podręczr;1ki 
terskie przyjęcie okazane delegacji demokratów w H:szponii i Grecji, no- po::o~:a:y te same, co za czasow 
w Polsce. uczycieli i d7'c'=iczy związkowych w hltlerowskkh. 80 procent nauczycieli 
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W r. 1950 przypad'J tz·.v. ko· 
ścialny „rok świąty", a w zwią· 
zku z tvm oczekuje się w• Wa· 
tykanie wielkiego napływu 
pielgrzymów i - gotówki. o.r
gonizatorzy tej imprezy ma1ą 
jednak i poważne kłopoty: ot 
- np, jak .donosi prosa wło
ska, dostojnicy watykańscy już 
dz:ś z::istanawiają s'El nad tym, 

jak „przyodziać posągi i obra 
zy w muzeach Watykanu, aby 
nie „gorszyły" zwiedzających 
nagością przedstawianych po· 
st a ci. 

Przechodząc do spraw Konferen- ~~anach Zj'.!dnoczonych i krajach A- wychowu:ąc1ch dzieci - to byli 
cp, delegatk? podkreś!a, że Federo· I meryk! Łaci~s,kiej. Fe~~r?cj~ wyraża~ I czton!mw:e partii nazistowskiej. 

GEN. BRADLEY: - My nie znamy żadnych narodowości, my zna· qa w okresie rawozdawczym ma la ~?hdornos~ z ma,a~1 p1acu1ącym1 w Ameryce zuledwie 0,8 procent 
my tylko mięso 1.. '1\tniel znaczne osiągnięcia. Okazuje ona I kra1ow kolonralnych, ktore ,~r?w?dzą budżetu przeznaczono w roku bież. 

Pro;ek1 zupełnego zamkn;t'l. 
cio muzcÓ'N wa tykar1skich dla 
pątników upadł, albowiem 
ws'ęp do tych muzeów jest 
p!ainy i sumy stąd uzyskane 
st::inowią znaczną pozycią do
chodową w budżecie państwa 
papiaski~go. No wniosek kole-· 
gium pobożnych prałatów, po
stanowiono natomiast, by w o
kresie „ro~u świętego" ..:;:ęść 
najoardziej „gorszących" ar· 
cydzi'3ł sztuki z muzeów usu
nąć, irnG zaś „zamaskowctć" 
listkami figowymi i przepasko· 
mi z gipsu (!). 

l
u~orc~ywą walkę o wolnosc 1 meza· na potrzeby oświaty. Około 6 miln. 

Z k · / • d · / / · • leznosc narodową. dzieci w wieku szkolnym zmuszone .!!_!1 n1es awne/ ZIO a nOŚCI pae1estwa Krajowe zw'.ązki zawodowe nau- jest c;Jo procy zaro?kowej; Nauczy-z. niekato11·ck1·011· zaborcaD11· 1~:~~i~~ji d~ącś~i~to5~7eg~0ru~h~wz~~: ~i~l~~~~:~~~:~~';;~ch1e~50~~~r:d~y c~~: 
• .J lenn:kow poko1u. Przeprowadzr/y uczycrelr porzuciło swó1 zawo · 

• e • p I '' · „Dzień Pokoju" w szkołqch, ucz•3St· Nauczyciele są prześladowani za 

P rzeciw ,,zawsze w1erne1 . o sce n~czyly w pro.cach Kongresu Parys- poglądy postępONO. , 
~1cgo. Fodero~1a konsek"'."ent~le wy: Nadziaja Parfionowa podkresla d<;· 
~tępo":"c;ła tez w obronie 1erJno_śc1 lej, że nie będzie szczegółowo moOkres rozbiorów ujawnia w całej jaskrawości perfiditi i nieuczciwość 

Watykanu w stosunku do Polski. Papiestwo uważało, iż lepiej będzie, 
oby Polska jako państwo nie istniała wcale, aniżeli miałoby doko· 
nać poztępowych reform w duchu Wielkiej Rewolucji Francuskiej. 
Interes Rzeczypospolitej wymagał przebudowy jej struktury, radykał· 
nego .zerwanlo . z ustrojem anarchii szlacheckiej 1 koniecznego okieł· 
znania samowoli magnatów i przywilejów świeckich hierarchii kościeł· 
nej. L~cz . każda konieczna dla Polski reforma była oceniona jako 
„zaraza jakobińska", a obóz patriotyczno-postępowy w opinii dypło· 
matów papieskich był „obozem heretycll.im", który należało zwalczać 
Okres rozbiorów wykazuje, że nteres Watykanu był sprzeczny z in· 
teresem narodowym Polski i dlatego papieże tti „zawsze wierną Pol
skę" bez skrupułów zdradzali, aby zwiększyć wpływ i znaczenie ku· 
rii na dworach Wiednia, Petersburga i Berlina. *) 

Akcja raformatorska Sejmu Cztero· mować określonego wyraźnie stano
letniego ' 11788-1791), której zada· wiska aż do . czasu, gdy w sprawie 
niem było uzdrowienia chorego or· nowej konstytucji wypowiedzą się ... 
ganizmu Rzeczypospolitej, wywołała Austria, Prusy I Rosja. Nuncjusz "' 
wiel~ie zaniepokojenie w Watyka- Wiadniu skierował w tej sprawie zo
nie. pylonie do posła carowej, który o· 

Nuncjusz papieski w Warszawie, świadczył mu, że Katarzyno nie zna 
Soluzzo, otrzymał specjólne dyrek- i nie uzna żadnej innej konstytucji 
tywy, oby uważnie śledzić przebiag prócz tej, którą uchwalono w roku 
obrad sejmowych i interweniować w 1775. A tymczasem król Stanisław 
razie zagrożenia interesów Watyko- August rozpoczął starania o wydo
nu. Nuncjaturo sprzeciwi/a się nowej nie przez papieża Piusa VI brava w 
kodyfikacii praw, sprzeciwiła się no- sprawie nowej konstytucji, breve, mo
wa! rozbudowie sieci szkól wiejskich, jącego gruntować wśród rzesz koto· 
gdyż wówczas „zgubry duch herety· lików polskich przekonanie o s/usz· 
cki mógłby ogarnąć wieś, która do- ności reform I pozyskać dla niaj nie· 
tychczos jest najwierniejszą Kościo· zdecydowanych I wahających się. 
łowi". Zadziwiająco zgodne wobac Nie chcąc wyratnie deklarować się 
prób naprawy Rzeczypospolitej jest w sprawie konstytucji Pius VI wydał 
stanowisko posłów Rzymu, Berlina, na prośbę króla breve 8. 6. 1791 r., 
Wiadnia i Petersburga. Odbywają w którym wprawdzie przesyła „bła
oni wspólne konferencje, składojqc gos/awier1stwo dla króla I narodu", 
rozam redagowane protesty, popie· ale równoczaśnie ... zobowiązuje Sta
rają cały obóz wsfecznlctwa i reak- nlsławo Augusta, by nle dopuścił do 
cji. żadnych istotnych zmian ustrojowych. 

Uchwalenia I ogłoszenie konstytu- Kurio -nie wiarzy/a, by konstytucja 
cji 3 maja zaskoczyło nuncjusza. W mogła ostać się na dłuższy czas I o
sprowozdanil,ł z 4 maja 1791 roku pi· czekiwato zbrojnej interwencji mo
sze, że „ustawa było zamachem sto· carstw w wewnętrzne sprawy Polski. 
nu dokonanym przy udziale aprobu- Po zawiązaniu konfederacji torgo
jącego tłumu", W dalszym ciągu te· wickiaj nuncjusz w Warszawie do· 
go raportu czytamy: „Sesja wc;i:oroj· nosi w raporcie: „nalepiej byłoby, 
sza miała wielkie cechy rewolucji. gdybv różnice polsko-rosyjskie mo
Nie ulega wątpliwości, że zmieniono gły być szybko wyrównane, o dziel· 
całkowicie dawną formę rządu.„" na kawaleria polsko użyta nad Re
w następnych raportach Saluzzo kry nem, przeciwko rewolucji francu· 
tykuje ostro ustawę i wyraża obawy, skiej.„" W zakończeniu zaś czyta· 
że dzięki zmianie formy ustrojowej my: „Nie znajduję powodu, dla któ· 
dojdą do znaczenia ludzie nieprzy- rego powinien ostać się ustrój zdoi· 
chylni dotychczasowej polityce Rzy: ny więcej podniecać niezgodę, niż 
mu. Szczególnie ostro potępia nun- utrzymywać harmonię z sąsiednimi 
cjusz patriotyczno-radykalną „Towa- mocarstwami." 
rzystwo Przvjaciół Konstytucji", które Watykan bał się radykalizacji sto-
rozpoczęło ruchliwą działalność. sunków w Polsce, bał się całego ów-

• Wiadomość o projektowanych zmio czesnago polskiego obozu postępu, 
nach w Polsce przyjął Rzym z dużą a równocześnie chciał kosztem uzna
rezerwą. Kuria 'lOstanowiła nie zaj· nio polityk! Prus I carskiej Rosji wo· 

Mało brakowało, a nasze spot
kanie skończyło by się nieprzy
jemnością. Położywszy przed so
bą banknot chciałem odsunąć nie 
co masywny kałamarz z ciemne 
go kamienia, lecz mój wys:łek 
włożony w ten ruch okazał się 
zbyt dużym. Pod lekkim nacis
skiem kałamarz przesunął się 
na kraj stołu i mało brakowało, 
a spadłby na podłogę. 

Mój rozmówca uśmiechnął się. 
- Myślel:ście, że to i marmu

ru? Pomyłka - to s:zikło, lżej 
sze od korka. Specjalny rodzaj 
szkła, tak zwane sz;kło p!anko-
we. · 

Na oknie stało duże naca;ynie z 
wodą, po powierzchni której pły 
wały dwa białe sześciany. 

- Widz!cie? Nie tonie. Pływa 
tak już od dwu lat. A korek w 
tym czas:e dawno by już nas!ą
knął wodą i poszedł na dno. 

Tak to zawiązała się rozmowa 
w toku której stałem się świad
kiem nie mniej zadziwiających 
eksperymentów, zasadniczo z.rn.'.e 
n!ających moje wyobrażenia o 
właściwościach szkła. 

Pokazano mi dzbanek. Zw~kły 
przezroczysty dzbanek ze szkła. 
Wsadzono go do lodowatej wo
dy. A potem przy'Illicsiono czaj
nik z kipiącą wodą i nalano jej 
do dzbanka. Pr;;ypomn!ałem so
bie, ile to już szklanek strac!
łem, nieostrożnie nalewając do 
nich herbatę. 

Ten dzbanek jednak nawet się 
!Ilia zarysował, choć wokół niego 
była lodowata woda, a w środku 
wrzątek. 

- Nie ma w tym nic rtajemni
czego - zauważył mQ;j rozmów 
= . - Jasn.ym jest. że dzbanek 

ze zwykłego azkła dawno by roz 
lec!ał s!ę w kawałki z powodu 
nie jednakowo szybkiego rozsze
rzania się jego śc:lanek. Lecz wy 
starCrLy zmienić stosunek skład
ników w szkle, z.mniejszyć ilość 
sody, a dodać kwasu bornego, a
by zwycz;ajne sl'lkło uzyskało zu 
pełnie inne właściwości. Już abe 
cnie wielu mieszkańców Mo
skwy posiada patelOtie i inne na 
czynia kuchenne z takiego wła
śnie s11kła. Można w nich goto
wać lub sma!yć jedzme na do
wulnie silnym ogniu. Nie ulega 
wątpliwości, że wkrótce naczynlia 
szklane wyiprą całkowicie meta
lowe. Są one bardziej h!gien!.cz
ne, nie tworzą na ~ojej powierz 
chni kwasów, nie pękają (jak e
m'll!owane) i łatwo s:f.ę zmywają 
Dlatego też są trwalsze od wszel 
kich innych. 

W mo!ch oczach ujrzał widocz 
n.:e przebłysk niedowierzania. 

- Powątpiewacie, by kruche 
szkło mogło stać się odpornym? 
SiPójrzcie ! 

Na podłodze położono taflę 
szl«a zwt.ereiad!lanego - niez
byt długą. Grubość jej nie prze
kraczała półtora centymetra. 
Mój rozmówca wz!ął ciężarek z 
lanego żelaza i z rozmachem ci
snął go w taflę szkła, któremu 
jednak n ;c się nie stało, nawet 
się nie zarysowało, choć ja odsko 
czyłem przerażony. 

- To szkło poddane zostało 
specjalnemu hartowaniu. Obecnie 
jest ono elastyczne ~ giętkie. 
Tę aa.mą tdlę ~orono na o-
parc.'u dwóch krzeseł i zapropo
nowano mi. st&n4ć na tym prowi 
zorycmym n:o.a1ku. SzJlr1a lekko 

bee Polski zbliżyć się do tych nieka· 
to''ckich krajów. Spodziewał się, że 
Katarzyna wystąpi przeciwko zriiena
widzonej przez kurię rewolucji fran
cuskiej, a dla tej stawki wedlug ro· 
chub Watykor.u warto było poświę
cić Polskę. 

Potrzebę Ił rozbioru motywowały 
mocarstwa ,,koniecznością walki z ja· 
kobinizmem", o równocześnie sekre
tarz kurii kardynał Zelade • wzywa/ 
Katarzynę, aby „przyczyni/a się do 
unicestwienia w Polsce zgubnego r•· 
dykalizmu". Pismo to było oficjal11ą 
aprobatą postępowania mocarstw 
wobec Polski, o zarazem uznaniem 
li rozbioru za konieczność politycz-
ną. 

Powstanie Kościuszkowskie ocenio
no w Rzymia jako „dywersję no 
rzecz rewolucji francuskiej". W zwią
zku z tym stosunek kurii do powsta
nia jest wysoce niechętny. Następca 
Saluzziego, nuncjusz Wawrzyn;ec 
Litte (ostatni w- Polsce przedrozbioro· 
waj) przedstawiał je w sposób ujem
ny, zazrraczając, że „w interesie ko· 
ściola należy się spodziewać klęski 
rebeliantów". W związku z tym se· 
kretarz stanu sonduje opinię w Pe
tarsburgu i Berlinie, co możnti uzys
kać za 1J:;onkcjonowonie powagą 
Stolicy Apostolskiej wykreślenia Pol
ski z mapy Europy. Kuria poświęci/a 
więc wierną sobie Polskę i nawet po
zostawiła. mocarstwom rozbiorowym 
wolną rękę w uregulowaniu stosun
ków z katolikami no terenach Z'Jbo-
rów. 

zwrązKo·~ . zawodowych nauczycroll wiła 0 połofoniu na1Jczycieli w kro
całego sw1ato. jach kolonialnych i zależnych, bo
Możemy z dumą stwierdzić - o· wiem a tym mówiili obszernie dela

~wiadczo delegatka radziecka, - że 

1

gaci poszczególnych krajów. Jednak 
Federacja nasza p!erwsza i jedyna, fakt, że spośród 500 mllionów dzieci 
·mimo uchwały Sekretariatów M:ędzy· w tych krojach, 480 milionów nie u· 
narodowych, c :lpowiedzio!a no we· częszcza do szkoty, że dzieci w wie
zwanie Swiatowej Federacji Związ- ku 5-6 lot procują w fabrykach i 
ków Zawodowych do stworzenia de· nawet kopalniach, że miliony dzieci • 
parlamentów zawodowych i przez to umiera rocznie z głodu i chorób, jest 
5amo przyczyniła się do rozwoju i potwierdzeniem haniebnej dyskrymi· 
~~ma.cnienia współpracy solidar"!o· nocji. Sprawy te żywo nas obchodzą 
sc1 m1ędzyna.rodowe1 , mas pracu1ą· i nad nimi nie możemy przejść do 
cych wszystkich narodow. porządku. 

Federacjo I jej organizacje krojo· Przed nami stoją olbrzymiej wagi 
we działają cbecnie w skomplikowa- zadania. Fe~.brocjo I jej krajowe or· 
nej sytuacji międzynarodowej, gdy ganizacje wrnny zwrócić szczególną 
imperialiści szykują znowu zamach uwagę no sprawy obrony żywotnych 
no pokój, przygotowują now~ wojnę, interesów nauczycieli: podniesienie 
wskrzeszają militaryzm w Niemczech płacy zarobkowej do poziomu zobez 
Zachodnich i potencjał wojenny Jo- pieczc~ącego normalne warunki by
ponii, w ONZ wystę;Jują przeciwko towania, ró·nna płaca za równą pra
każdemu wnioskowi Związku Radziec cę, ubezpieo.enie socjalne na koszt 
kie~o i innych państw pragnących państwa, dwumiesięczny urlop z za
ugruntowania pokoju i zażegnania chowaniam płacy zarobkowej. 
konfliktów między państwami. Delegacja radziecka proponuje: 

Imperialiści dążą do zdławienia Wyrazić swo;ą solidarność z noro· 
wielkiego demokratycznego, 0 prze- dowym zw:cp:kiem kob!ct-pedagogów 
de wszystkim robotniczego ruchu, do A'1glii który skierował pizmo do człon 
rozbicia światowej jedności mas pro- ków parlamentu z żqdan:cm równej 
cujących. Wprowadzają w życie an· p~acy dla r.auczycicli; dokładnie zba 
tyrobotnicze dekrety, prześladują dać to zogadnien:e i przedstawić 
dzia~aczy postępowych, stosując swoje propozycje do rozpatrzcn:a 
względem związków zmvodowych na kolcir.ym posiedzeniu Komitetu 
terror policyjny. Wszystkó to tyczy Wykonawczcqo SFZZ; wskozać or
s:ę również inteligencji, 0 przede gani:z:acjom krajowym na koniecz· 
wszystkim nauczycieli szkól i pracow- ność wystąo:enia w obronie swoich 
ników wyższych zakładów nauko- praw razem z klasą robotniczą, fok I 

Wł. Bortncwni<i. wych. jak czyni to nauczycicl;two Francji. 
Zagaclr ienio ochrony życia i zdro- • 

'*l Cytaty zacz.;1pnięte z prac Ma Przyjrzyjmy się faktom: we Francji wia dzieci i m!odzieży, zogadni0'1ie 
. . L t kt6 t c a szer"g nie jest realizowana reforma poslę- \"ycho"ton'.·' ,· kształc~n·,·a "' duchu cre10 ore a, ry przy a z '" „ • y ~ „ 

dokumentów z o. chiwum watykoń- powa wielkiego humanisty prof. Lan- demokratycznym winny s.tać się cen-

Tym sposobem - i wilk bę
dzie syty i owco cala. Piel~rzy
mując9 owieczki uchroni s'ę od 
widoku „n:cmoralnych" dziel 
sztuki plastycznej, zaś docho
dy watykańskie nie doznają 
uszczerbku. 

Tai< więc, w chwili obecnej 
Watykan ma dość poważne 
troski: jedna - to sprawa czuj 
nej, nreustająccj opieki nad 
„narodem wybranym", tj. nad 
reakcyjnymi, rewizjonistyczny
mi Niemcorni, drL•ga - to draż 
liwa kwestia posągów r obra
zów muzealnych, które tak nie· 
opatrznie rze.źbili i ma:owali 
Botticslli, Tycjan, Michał Anioł, 
Leonardo d::i Vin:i i inni mistrzo 
wi~ sztuki włoskiej. 

Sk!apotany tymi tros',aml 
Pius Xll wyjechał wros;:cie r.a 
doroczny oc!paC?:ynek co swej 
te niei, rezyclencjr Castel 
Gandolfo. Mo::J;i s·ę za „ul:o
chanych b0rl'.ńczyków" i nie 
przyjmuje nikogo. h en jedy
ny wyjątek uczvn'.ł tej za-

sadzie dla p. Myrona Taylora, 
który - jak wiadomo - jest 
specjolnym przcd~tav1ici::i'icm 
prcz. Trumana przy. Waty!:'J· 
nie oraz pclnomocni:.:icm w:cl
kiego banku amcrykar1s!:icgo -
Morgana. Po tej audiencji -
kto w:d /\'oże jakiś nowy !'st 
pasterski do b:skupów niam·oc
kich i'3sl iuż w drodze?, Pan 
Taylor jest pod::ibno zręcznym 
i wp~ywowym inspiratorem VI 

zakres:e orędzi, listów arcypa
s:i::rskich, ekskomunik, in'crcJyk· 
tów i!o. A więc - cz03kajmy 
co z tJgo wynikn'o. B. O. 

ż 1 k R gevino, która daje możność uczenia I d · F d „ · · · skiego. Patrz:" ycie posiew zy- się każdemu dziecku francuskiemu. tra~ym .. zo a~.cm_ e eroc11 I 1e1 or· . Brygadynajw-yiszejia"oki 
mie w XVIII wieku" oraz „Watykan N' . 1. dl . gan1.raq1 kra;owych. I· d • b:. · h 
a Polsko wobec rozbiorów", Iż 1~ 1est re?·'z.owa~a, a!~go, ze b~d Na!eży żą:lać o:J państwa pow1ę'.<- , w prze ~I_ę 1 orst\\ ac 

I 
e przew1~u1e w1ęKszosc wydatkow sz;?n:a wyda:·ków no ośw:a:ę ludową, K1; o wa 

na cele wo1enne 1 · · d , · · · ·i· · K W Stawa ks qz' ki węgierskiej' ' na ezy zq CC zn:es1e.110 m: 1taryzaq1 V'/ przęG:;'ę 1)iO rst'.VOCh ijOV/U Y I N? wysunięte przez nauczycieli żą s:z:ko!y. t fo~e±y ustal'ć kontakt ze wz•a:;:a i'o~ć naś!odo·:icó-.v louroalu 
Z Okoz'1i 100 rcxznicy zgonu wiel-Jdonre ro.zpotrzen_ra sp_ rowy_ pia. c, rzo_.d S".•1iolową foderac1'ą Mtodzieży, 7e • f k d d I nogrod•1 st;.::lino·::skio!, A':::san::lro kiego węgierskiego poety rewolucyj· 

1 
roncus. 1 o pow;e. ~ro • ,ze ~re moza 1S„vir;tow_a F~~erocja ~ob~et w ce:u 

nago Petoefiego, otwarta została w s ę do t~go zobo.vrązac onr w roku w5polnei wmk~ a rea!izoqę powy;:- Czu: kich, i wybitnych przodo·.1 n'czck 
Centralnym Domu Dziennikarza w l 1949, onr w roku 1950. , szych pos~ula:ow. pracy Kupawi1'l~!dcj Fabr'{ki Sci:-pa, 
Moskwie wystawa książki wągier- W A~glii dotychczas nie jest rea- Federacie w1nno również zapoz- Marii Rożniewej i Lidii Kononienko. 
skiej. Na wystawie bogato reprezen· lizowany, przyjęty przez rząd jesz- nać szerokie rzesze nauczycielskie, Do współzawodnictwo socjolistycz
towana jest literatura marksistowska. 1cze w roku 1944, akt o oświacie. W jak zostało rozwią;.:ane zogadnlenie 
Wśród eksponatów znajdują siEl teżĄszko/ach początkowych brakuje 10 op:eki nad dzieckiem i młodzieżą w nego 0 oszczę::Jzan:e suro·Nców i pro 
liczne przekłady na język węgierski !tysięcy nauczyciali. Zaledwie 15 pro· Związku Radzieckim i we wszystkich dukowanie wysokogctunkowych to-. 
dzieł klasyków rosyjskich i wspó/- cent uczących się ma możność kan· krajach demokracji ludowej, Północ· warÓN przystąpiło w fabrykach ki-
czesnej literatury radzieckiej. tynuowonia studiów w tych szkołach nej Korei, Mongolii i Ch:nach. jowskich przeszło 1000 brygad. 

wygięło s!ę, niczym stalowy re
sor, ale nie złamało się. 

Czas już jednak powiedzieć, 
gdzie to Wild.ziałem wszystk!e te 
nadzwyczajne rreczy. Rozmowa, 
którą prowadziłem, miała miej
sce w laborator!um katedry tech 
nologii szkła w moskiewskim In
stytucie Chem'.czno - Technologi 
cznym dorn. D. I. Mendelejewa. 
Laureat stalinowskiej nagrody 
naukowej prof. dr. I. I. Kitajgo
rodski m:formował mnie o stanie 
prac vr laboratorium, którym o
piekuje się już od w!elu lat. Dzia 
łalność naukowa tego uczonego 
- nowatora oraz jego uczni po
święcona jest odkryciu i przy-

swojeniu nowych właściwośc! 
sz;kla. Ich wielostronne badania 
dały silne podstawy radZ:eckie
mu przemysłowi sz:klanemu i po
mogły w wielu wypadkach prze 
ścignąć pod tym względem tech 
nikę zagran'.czną. 

- Pięć lat temu - mówi prof. 
Kitajgorodski '- w mieśc:e Shef 
field w An.glii miało miejsce do
roczne zebran!e angielskiego to
warzystwa technologi! sz:kła. Na 
pierwszym posdedzeniu przema
wiał prezes towarzystwa prof. 
Moor. Mówił on o konieczności 
rozwoju badań w zakresie uży
teczności szkła, kończac następu 
i.llCYllli sk>wanil • 

- Z goryczą muszę stw:'.erdrir., 
że wielkie odkrycia w zakresie 
technologii szkła ostatnich 23 lat 
nie zostały dokonane w AngEi. 

Moor wspomniał a licznych 
pracach uczonych radz!eckich, 
lecz widocznie „roztargnienie" 
uczonego nie pozwoliło mu po
w:edzieć o tym wprost. Moor 
miał na myśli odkrycie przez 
prof. Kitajgorodsk:ego tajemnicy 
selenitowega rubinu oraz wypra 
cowanie przez niego szkła '1la u
żytku przemys)u elektryczn~go, 
nie zawierającego ołow:u, jak t(!Ż 
wymienionego już szkła pianko
wego. 

Czym jest ów selenitowy ru-

b!n? Gdy jedziecie nocą pocią
giem i wychylicie się przez okno 
widzicie z daleka jasne ~wiatło 
sygnału semaforowego. Maszyni-. 
sta dostrzega je już z odległoki 
5 - 6 kilometrów. 

Aby sygnaEzacja tego rodzaju 
była· niezawodna, szkło powinno 
przepuszczać jedyn'.e czerw.:me 
promienie bez najmni~ jszej d·J
mieszki innych barw widma sło
necznego, gdyż w przeciwnym 
razie czerwony sygnał z dużej 
odleglośc! może się wyd:ić maszy 
niścle żółtym. Takie spe'.!jalne 
s1kło nazywa się właśnie selenito 
wym rubinem. Produkcja jego 
Jest nadXWYczal skomolikowana. 

Nie mniej skomplikowana jest 
technologia rozma:tych szkiel do 
lamp elektrycznych i radiowych. 
W przemyśle elektrycznym i ra
diowym bardzo potrzebne jest ta 
kie szkło, które nie obaw:«lo by 
się gwałtownych i silnych ochło 
dzeń, które wytrzymywało by na 
grzanie do 1000 stopp.'. Celsjusza 
a bez tn.idu dawało hy się łą
czyć z meta1em. 

Niemieckie fabryki uzyski wały 
tego rodzaju. szkło, dodając do 24 
proc. ołowiu. Metal ten jedndk 
jest bardzo cenny i potrzebny 
do innych celów. 

W laboratorium prof. Kitajg'l
rodsk:ego po raz pierwszy w hi
storii wytopione zostało szkło dla 
przemysłu elektrycznego, n:e za 
wierające w sobie ołowiu. 
Wróćmy jednak do szkła p!an 

kowego, od którego zaczęła się 
:nasza roanowa. Stworzeniem 
szkła piankowego nauka radzicc 
ka wzbogac:ła technikę o nowy, 
niezastąpiony mater!ał konst:uk 
cyjny i izolacyjny. 

oto leży przed nami blok 
twardego, porowatego sur9wc:a. 
Objętość jego równa się objęto
ści jakichś 10 - 12 cegieł. .Prof. 
Kitajgorodski b:erze ten blok i 
podaje mi go: . 

- Czy spotkaliście już ta!<ie 
lekkie cegły? Wkrótce bę1ziemy 
z nich budować całe gma~h:v. 
Sciany ich będą o połowe c:eń
sze od zwyczajnych lecz n!e sta
ną się z: tego powodu słabszyrr..i. 
A ciepło będą zachowywać ma
cmie le:Piej od zwykłych. 

Ileż to razy przeklinaliście są
siada, który otworzył swoje ra
dio właśnie w chwil!, gdy zar-zy 
naliście już zasYDiać. Gdyby wa-

*"M5 a M#G'WW d W&W5S* 

sze pokoje rozdzielała śc:ar.!{a z 
piankowego szkła;" nic l'słyszeli
byśc:e an: jednego dźwię:rn. 
Mówiliśmy ju~ o tym, że szkło 

purnkowe pływa po wodzie ni
czym korek : nie nas!ąka wo
dą. Będzie ono nieod :.:c \·.-;:iym 
materiałem dJ fabrykacji pasów 
i łodzi ratowniczych. Wokół ,.o
panccrzonych" p'o:inko·wyr:1 
szkłem kotłów. nie będz!e ani du 
szności oni gorą:::i. 

Obróbka sz!da piankowego jest 
nadz~;yczaj pro:;ta. Można je od 
lewać w ró:i.nyc.."l formoch. a m0 
żna również p:łować jak drzewo 

Prace nad jego wynale::ien;~n, 
trwały pięć lat. Zalety jego o:;:o
zały się tak bezsporne, że dz:~ 
wyrab:a s:ę je na całym świecie 
Lecz znowu spotykamy się 7{' 
zmową przemHczan•'a! W fabr:.·· 
kach ·wyrabia się nowy gatur.e~ 
szkła. a zagr?niczne czascpisn-
naukowe udają, że nie w;edr· 
~!;:ąd się t:?n nowy gatunek ' sz~;1< 
\'."Zią ł. Podobnie by'o z o;:iracow; 
ną przez prof .. K:ta jgorodsk:e;· 
metodą wytap:an!a szkla. za k'0 
rą otrzymał on nagrodę stalinc·.\ 
ską„. 

ZSRR potrzebuje sz!da nie t·;J 
ko najlcps>:ej jakości. ale rów 
nież w wielkie.i ilości. 4Fabryki r c, 
dzieck'.e produkuj::i więc je ·,\ 
zdwojo:1ym temp'e. Rnu1taty tt · 
zy:;kane na tym polu przzz in?: 
Czerednlczenko i jego towarzy
szy są wyższe o 50 proc. od re· 
zultatów otrzymanych przez na · 
lepS!e fabryki amerykańskie. Ra 
dzieccy hutnicy szklani w opar
ciu o badania : pomoc uczonych 
uzyskują światowe rekordy, 

LWS!,. artykułu A. Dorocllowa
thmn. d OIDI'ac. E. IM.) 

i 
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A~i!~!!~zy PZPB i W Nr 22 przy pracy ~ • (l[IJO 
Należy tworzyć nowe metody pracy agitator~~ _J!Ll:=.i~;.;O:~..-f\li..li _ _._.__, ___ ____ 
Zgodnie z uchwałą Biura Organizacyjnego KC nasizej partii, w si towa.rzysze zrozum:eli dohiosłą Tow_arzyszka .Mel~a Wi~relt, o • h k G ' k• 

miesiącach crerwcu i lipcu Dzie lnicowc Komitety Partyjne pny»tą- rolę agitatora robotniczeg-0, wtedy w SWeJ pracy ag~tacyJnej kładzie du WWZ"708C. s. or I 
piły do organizacji grup agitato rów. mogliśmy p-rzystąpić do właściwej ży nacisik na regularne czytanie pra .Y .Y 

- Wydawać by się mogło - mó pracy, cieszących się autorytetem organizacji grup. Ludzi nam istotnie sy partyjnej. •• dołkach Watvkan n 
w: 11a wstępie rozmowy to-w. Szu- zaufaniem swego otoczen:a. nie zab.rakło. w cycu zespół agitato - Dobry agitator. nie może znać .Y 
lr'.1, kbfownik w3•działu propaga:ndy - A jednak organizacja grup na rów liczył 25Q osób z 54 zakładów, zagadnień ,powierzchownie, musi je 
DTklnicy Sródmieście-P.rawa - że początku nie ;poszła wcale la.!Jwo. później ilość agitat-0rów wz,rosla do z.głębić i przemyśleć. W&wczas ma 
stworzenie g.rup agitatorów nie po- Tu i owdzie wśród aktywu dz.ieln1- 300, a. na ostatniej odiprawle i ta li- w!ęcej argumentów, łatwiej może 
wir.no u nas napotykać na sipecjal- cowego, - a to jest charakterysty- ewa zestala przelcroczona. th1maczyć i przekonywać. 
ne tn1tlności. Nasza Dz:elnica liczy czne nie tylko dla naszej dziielinlcy, _ Krótk! okres istnienia gr"LlP a- Tow. Marla Ma.lee - p.rzewodni-
bJY:;em około 8000 towarzyszy, zor- - musieliśmy zwalczać n'.ewłaściwy gitacyjnych, a jeszaze lcrótszy ich C.Ząca kola iZMP wytkorzystuje w 
f~'1'zow:rnych w 60 organizacjach stosunek i niezrozumienie waZn.ości działania, nie P-Ozwala jeszcze ustaLć s.wej pracy agitacyjnej swe bliskie 
r-·'.-':nvowych. Jasne więc, że z tak . pracy agitacyjnej i tytułu agitarto- która z~rup na terenie Dziel,nicy kontakty towarz~lde również z 
1: :~'1::-go zespołu nie powinno być ra. Trzeba był-0, aby do organizacji jest najlepsza, a która nię spełnia w mrodzieżą niezorganizowaną. 
trudno wybrać takich towarzyszy, partyjnych przeniknęły słG1'ql Le- dostatecznej mierze swych odpowie - ZaJrzę tu l tam do domu, poga
którzy odpowiadaliby zadaniom pra n4na, że „Nie m& nic ~i~- dzialnydi zadań. Jednak już dziś mo dam z koleżanką, i Jej matką, za,po
cy agitatorów t. zn. dobrze wya-obio sze.-o dla członka. partii, jak być acl żna stwierdzić, że grupa z organiza- zn&m się z iloh bołą.calka.mi i nie tyl
nych politycz.nie, 1Przodujących w łatorem". WówczM dopiero, gdy na cji podstaw-0wetJ przy PZPB i W nr ko- tłumaczę Ich prLyozyny, ale sta-

Darujcie, że zacznę od przysłowia, ale cóż zrobić, kiedy przysłowie ~o
u•iad,a, że przysłowia to mqdrość naro~ów. Bardz.o mqdrym np. przys o-
wiem jest owo: chlop s.trzela a P?ii Bog f:ule nosi. . . 

W swoim ostatnim „przeglądzie prasy org~n k~aJ?«;r.ch. strusi (tych, 
co to wsadzajq głowę w piasek, aby tylko „me w1dz!ec akrualnyc~ za. 
goclnień, którymi wszyscy się zajmujemy) - „Tygodnik. Powszechny ze
stmda artyk11ł z „D;iś i jutro" (~i·u.lwu:a1.1y„. 25 tygodr:'. temu) .z h~yk': 
lami zamicszczo11ym1 pr:ed„. 4 m1e.m;cann w „Przegląd-ie Powszec ym • 
.:iby pr;;y j)omocy argwne11tiiw niejakiego /es. _Giirhi dać stano_wc_zq odp~au:ę 
tym teologom katolicl;im, jak np. francuski ks. d~ . . S .. Tl11ls . .z !Haltne~, 
!rtórzy nie każą tt>iernym rezygnować z t.zw. wartosci ziemskich i uzna1ą 
c!11tonomię życia doczesnego. • . . „. . . 

Strzelając atoli w owych teologow, trafia .ks. Gorl.·a - . oczyu iscie, .nie• 
chcący :....... w zupełnie, ale to zupełr~ie ~'?go innego.„. !wier,?z!lc bowi~m: 
ie „ziemia winna ustę11oll'aĆ r.zeczyw1stosc1om dalek~ W?'zszym ~ zapytu1ąc. 

22 właściwie spełnia swe obow!ąz- ram się Je usuną.ć. -.._,_ 
ka. - A jak'ie met-0dy w pracy agita-

po cóż by prawdziwy chrzcścijaniri miał za11urzc:c się bez miary w. w.r· 
doskonalenie i rozbudowę przemijajqcycli dóbr tego śu·i~ta?" -;-:- czy: "'~ 
mierzy wyraźnie uczony autor„. w ziemskie interesy lnerarcltn watykan· 
shiej? 

„ 

Mistrzyni oszczędności 
w Dziewiarskiej Jedynce 

··~.,::.}ł-Ji: 

• • • cyjnej stosu1e tow. Stanisła.wa Hu-
Czy dobór agiltatorów ,prze;pro

wadzony był dość starannie, lub mo 
że wypracowal~śc'.e specjalne meto
dy pracy? - pytam na wstępie roz 
mowy sekretarza organ;zacji pod
stawowej p.rzy PZPB i W Nr 22, 
tow. Duback1ego-. 

- Nasz 30-o-sobowy ze-s.pół agita
torów, w skład którego wchodzi pra 
wie połowa kobiet, to tacy towar7.y 
sze, którzy ściśle odiPowiadaH sta
wianym wymaganiom. Niezależn'.e 
zaś od instrukcj: staraliśmy się spo
śród ewentualnie odpowiadających 
warunkom dobrać takich ludzi, któ 
rzy odznaczają się godnym SP-OS-O
bem byc!a, są uprzejmi, taktowni i 
cieszą się ogólnym powa7.an:em i 
S)'ml?atią. 

Nasze metody pracy w ogólnych 
zarysach nie odbiegają od tych, ja
kie przewidują ins·trukcje. Jednak, 
na wszystkich odprawach :podkireśla 
my, te kaidy r:. agitatorów pow'.nien 
pomyśleć o samodZ:elnym wynajdo
waniu nowych metod ,pracy, a swy
mi doświadczeniami dz.i.elić się z PC? 
~itałymi towarzyszami. 

ber? 
Zapytana uśmiecha się, a później 

wyjaśnia: 

- Mówicie do mnie „towarzysz
ko". Slusiin:e, czuję się towarzysz
ką, choć jestem bez.partyjną. To nie 
przeszkadza mi w pracy agitatora. 
Jako bez.partyjna robotnica, pracują 
jąca w tych zakładach przeszło 40 
la t , mam obowiązek prowadzić „ro
botę" agitacyjną, mam obowiązek 
przekonywać i tłumaczyć sprawy, 
których inni nie rozum:eją. No, na 
przykład, ten ,puć!: albo owo -anty
polskie wystąpienie papieża. Dobrze 
się stało, że organizacja partyjna nie 
mechanicznie, ale ze Zlt'ozumieniem 
i celowo przeprowadziła wybór do 
grup agitat-0rów. Będę teraz uczę
szczać na odprawy, będę słuchać re
feratów, a dzięki temu jeszcze lepiej 
wypełnię obow:iąr.ki pol~ki~j robotn! 
cy - dodaje na zakończenie bez
partyjna agitatorka. 

*· • • 
Miał racdę tow. Szulak. W PZPB 

i W Nir 22, grua:>y agirtatorów s,pemlą 
swe zadania. 

R. Sch. 

Wystarczy 1<-ymienić „ekonomiczną. dzialalno.~ć" _„Banco ~i.Roma'_',~ ~tó: 
rym papiestu·o obraca ulokowanymi prze_: siebie 20 miliardami lirow, 
wystarC%y przy11011mieć 60 procentou·e udziały Jf7 a ty kanu w. „Ban~o Ve'!-e· 
ziano", „lstituto centrale di credito di Roma" , „lstituto l~l~ano di Credito 
Fmuliririo", „1.Janco catcolico di Vencto", „Ranco san Gem1mano e ·~~n. Pro· 
sµero"; fl')'Starc:y zuTócić_ 1m·agr,; na olbrzymie _zapasy z~ota .f~urn rzym· 
slriej t<"e „Frcmcu~f.-o.1do.~lmn llwzl.:.11 dla Ameryb Poludnrowe1 , . we frttn· 
c11skim l1'111k11 „Galil'i<'nl' Mmwnt". br;11/m IJi'Ol{llfS, w port11galsk1m '1ar.ku 
. Lltra1i1(lri1zu" i ameryl:ahhim „Ff<ierał Rcsen·e Eanh"; wystarczy o;e· 
,;;ć „11a oho" docl1odr, jalrie osirwa n-·arylcan, partycypuiqc tl'e wszy5tluch 
grdę~i,1ch przemysłu H:loski1>go w Frcmicach do 25 ~o 60 procent; u:yst~rc:;y 
[J011•ic>d~:cć, że 11't1tykmi hontroluje wP W.loszech JO towarzystw alr.cnnych 
n h<ąiitale r.omirrnlri~·m 300 m!lia.rdiiw. lir~w, że uczes,~ni~zy. w 70 p;~c: zys· 
kó1v /ra11c11skit>go konc('rnu „Soc1cte 1 extzle du Nord , ze JCSt u·~asc1c1cl~m 
bnli1rijshich l.:.opalń cyny, brazylijskich plantacji kau.c.zuku, ie 1est_ pos'.a· 
dc:.o~em nieruclionioki, h1órych u-arlość oblicza się na 600 mzfionow 

tlolariiw fa ma pozcażne udziały w koncernie naflou')·m Sir..cla.ir Oil Com· 
pt>ny i koncernie „miedzianym" „Arwconda Cooper", ie pod jego .kon_t.rolq 
pozosrajq wielkie przedsiębiorstwa elektro-energctyczrie" w s~.uwcar11 .. 

to chyba - (a nie o w.,:;ystlr.iclt, „dobrach doczesnych ,~urn rzyms~leJ 
napisaliśmy) wystarczy, aby stwierdzić, ii Wa1ylr.a~ -: mów1qc s~ou:ami ks: 
Górki - zanurza się bez miary w wydoskonaleniu i rozbudowie wartości 
ziemskich„. 

Zgodnie z opinią ks. Górlci działalność podobna zi;sluguje na to, abr 
członkom Kurii rzymslciej· z papieżem na czele odebrac godność „prawd:n· 
u:ych c11rzcścijan". Boć nie wyobra%anty &obie, aby przestrofi. teologa 
„Przeglądu Pows:ecluiego': i„ „Tygo~nika P~s.z~hn.ego'.' doty~.syly Bog? 
ducha winnych „malucJkich , a nie - najwtzsze/ huirarchn watykan
skiej, która kopie dołki pod naukanii Eu:angelii. 

E. Tam. 

W królestwie 
· Zakłady 

kol·o·rowych ·cudów 
Pa~lllanterii - Łódź.Południe 

Tow. Genowefą Stępleń, :znaj· 
dująca sią no pierwszym planie 
ZO!fliesz-:zanego obole :zdjęcie, 
można nazwać śmiało mistrzynią 
oszczędności „Dziewiarskiej Je
c! · n~d". Tow. SttWień, jak.o k.roj· 
r y:i i, ma w tej dziedzinie ogro
, ~J p~le do popisu: kroić tok 
'l' 1' : rial, oby zostawało jak naj
T.nici odpadków. Tow. Stąpień 

mają wielu doskonałych fachowc~w 
SKkolenłe· i współpraca - nailepszym sposobem organizowania wykwalifikowanych 

Tow. Stępień przekazuje swe 
zdolności członklniom swego ze· 
społu, o robi to widocznie su
miennie I z poświęceniem, skoro 
zespół ten daje zawśze 100 pro
cent pritny I 11igdy nie zdarza mu 
się zepsuć oni Jednego elementu 
bielizny. Członkinie tego zespo· - Prosz.ę tasiemkę! - Ja dwa me
lu - to tow. tow. Jesionkowska, try gumy I A ja - wstążkę, koron~ę, 
Łuczak, Hanka, Hołas, łukaszew- aksamitkę - wołają klienci w skle
sk.a, Bielawska, Król. pie galanteryjnym. Wsuwają potem 

kadr robołnlcznych 

.•1:>;zlo do prawdziwej doskona- . 
io;.:i, tok manipulując nożycami, 
tc-k przy.klodając formę no zwo
j•'.(h jedwabnej tkaniny, że po
zostają tylko wąskie skrawki z 
ogromnej sztuki materiatu. Więk
sze kowalki są tak.że wykorzy
stywane, jaka elementy bieliz ny 
dla niemowląt. 

Czytelniczki „Glasu"I Ile razy niedbale małe paczuszki do kieszeni 
kupować będziecie komplety bie- i ncpewno nie zastanawiają się nad 
I , tym, w jaki sposób powstały te „dro
izniane - pomyślcie sobie zew- biazgi", jakie przechodziły koleje, 

sze, że na · jakość ich wybitnie zanim znalazły sią n·.J półkach skle
wpływaty zręczne ręce takich ze- pów. 
spotów, jak zespół tow. Stępitń Tojemnic1.1 ich produkcji poznać 
z PZPDz Nr 1. ~możemy w murqch Fabryki Pasmante-

ryjnej przy ul. Kopernika 1-3. Kryje 
się w niej tyle ciekawych !szczegól
nie dla kobiet) niespodzianek, tyle 
miłych dla oka wrażeń, że przecho
dząc z sali do sali, jest się wprost 
oszołomionym. Cala gama oarw jed
wabnych nici, rozpiętych na warszta
tach, dziwnie i jakże mądrze skon
struowane maszyny, nad którymi czu
wa uważny robotnik. Jeszcze nie tak 
dawno przemysł ten opanowany· był 
w 95 procentach przez Niemców. Te-

,Czesi przodównicy p.racy 
wczasach w Pobierowie nad Bałtykiem na 

(Od specjalnego korespondenta ,„Głosu'') 
Serdeczna IPI'Zyjaźń Dal'Odu p<>lskiego z narodem czeskim znala

l.ła między !!ruly.rni swój wyraz w odbywającej się przez cały sezon 
\et.ni wymianie wczasowicrz:ów. Nasi /Przodownicy pracy spędzają ur
\qp wypoczynkowy w pięknych uzdrowiskach czeskich Kar love 
Vary, Wielk'.e Splavy d wielu linn ych, Czesi natomiast przyjeżdżają 
przede wszySltlkim do miejscowości położonych na wybrzeżu - na
~ierają sil i zdrowia nad morzem, którego Czesi u sieb:e nie mają. 

Jedna z g:ru;p 20-tu czeskich włókniarzy spędza właśnie urlo,p w 
pięknej miejscowości Pobierowo, wśród lasów iglastych nad pełnym 
morzem na terenie w.ojewódz;twa szczecińsk:ego, 

Włókniarze czescy z miejscowości bylejakie to tkaniny - bo wielobar 
Ikonów koło Nahodu z.dobyli &ztan wne ! ruankowe. Ob. Daks 30 lat 
dar współzawodnictwa pracy w jpół jest tkaczem. Mimo, że dziś już ma 
r0CU1ym współzaWQdnictwie z włók 55 lat, lllie !Przw-ywa pracy, czuje bo 
nian:ami 1P01skimi z B:eławy na Dol wiem ! wie, że teraz właśnie trud 
nym Sląskiu. Umowa prz~dywała jego nie ddzie na :marne: „Musimy 
m. in„ że „pokonani" zapraszają odbudO'Wać nasze państwo i to od
zwycięzc&w na wczasy. Ot, i PZ.PB budować je lap'.!ej - na nowych so
nr. l w Bielawie zaprosiły na wypo Cljalistycznyoh zasadach. Kiedy sta
czynek do Pobierowa JPTZOdowni- Uśmy się - any, klasa ['Obotnicza, 
ków :pracy z Zakładu Te~ma 401 i - właścicielami fab.ryk, wszys.t.ko 
402 w Hronowie. tu u nas idzie ku lepsizej przysz>.o

~ci. Cieszę się - m&wi ob. Daks, że 
spędzam urlOiP w Polsce nie tylko 
dlatego, że znalazłem się w doskona 
łyic:h warunkach wypoczynkowych j 
wśród samych przyjaciół, ale rów
nież dlatego, że zobaczę, jak pracu
ją 1robotnicy p-0lscy. Skorzystamy z 
waszych dośWiadczeń. Słys.zeLiśmy, 
że w Bielawie w PZPB nr 1 pra
cują ną 16-tu krosinaah - u nas 
nie chcą w to wierzyć. A jak roba
czymy, to przekonamy i swoich i po 
każemy, że nie !l.O'Staniemy w tyle". 

P..oz~mianych i opalonyoh Cze
chów sipotykamy na .plaży nadmor
skiej. Są tu zaledwie kilka dni, a 
widać że czują się tu dobrze. Już z 
daleka witają nas wesoło polskim 
„dz:eń dobry!". A kiedy zbliżamy 
się - obstępuje nas cała grupa i 
na wyścigi ohwal! zalety Pobierowa: 
że miejscowość malovvnicza, że mie 
szkania wygodne, że jedzenia w 
bród. A potem mówią o soble, o 
swojej p.racy, o socjalistyc2mym 
współzawodnic.twie, które masowo 
ro:::wlja się na terenie ich zakła
d6w. 

Tow. Stepan Kudler - majsiter -
salowy w Tepna 401 jest członkiem 
Rady Zakładowej w :fabryce. rad-

'!.'ow. Rosena Cerna, prządka z nym. Miejskiej Rady Narodowei w 
Tetma 402, poza ;pracą zawodową I Hron-0wie i aiktywistą pal'ltyjnym. 
pełni wiele fun•kcji społecznych. Jest . „Na mo.Jei sali - opowiada - przy 
członkiem Komunistycznej Partii stąipiło kilku tkaczy do indywidual
C?echosłowacji. ,.Mam już 44 lata nego współzawodnictwa pracy. 
- m6wi tow. Cerna, - a dopieiro W.Jcxótce rouzerzyło się ono na ca
po wyzwoleniu wstąpiłam do par- łą fabrykę . .Podniosła się jakość i !
tii, bo z.rozumiałam. że realizuje o- lość produkcj: , podniosły się zarob
na posiu!aty naszych m as robotni- kl. Mogliśmy IP'fZYsitąiPić do współza 
czych, że prowadzi nas do dobroby wodnictwa z PZPB nr 1 'W Bielawie 
tu, do lepszej przy>Sl'lośc!. Mąt mój Z każdym dniem WZit"asta u nas ~wia 
narzeka, że mało przebywam w do- domość robotnJcza, ksrr;tałtuje &lę so 
mu ,ale praca ~ ważniejsza" .„ I c,jaildstycmy stosunek do pracy -
Przeszło 110 proc. nonny wyrabia na kat.dy ll'OZ'llm\e. że pracuje dla pod
. 4-cll k.rosnach ob. Josef Da.ks, Nie· n~e&!erua dobroby<tu l!IWego, swojej 

I 

J?jj~,„.,_..:;f.<,/ /6"'. _.,!y,,w._,.,'f .4 7, 
„ W tmłeniu wszystkich włókniarzy w Hroo01Wle zHył.amy serdecz

ne, braterskie pozdrowienia włók n ianom łódzkim - z po-bytu wYPO
czynkowego w Pobierowie nad Bałtykiem". 

rodziny i całej klasy robotnicze j 
Czechosłowacji, a nie dla wypchania 
pieniędzmi kieszeni fab.rykanta -
kapital!sty„." 

* • * 
Wspólne są troski ł radości pol

s~lch l czesko.Ich re>botni,ków. W Po
bierowie utrwala silę przyjaźń, któ
ra w tym WY1Padku początek wzię
ła w szilachet.lllym wspól:zawodnic
tw.1.e między pl>l~ll i czeską fabry
ką bawelnianą. Korzenłe tej prrey
Jatnł sięga.Są jednak rłębieJ: WYWO 
dzl\ de s aoli&a.r.n.lWJ lrJ.aaJr robot.-

nilca:ej, buduJąceJ podstaiwy socda
lizmu tak w Pobce Jek i w Czecho
słowacji pod wodzą partii robimil
czych. 

* • * 
Gdy opuszCtZamy Pobierowo i że-

gnamy czesk·ich · przodoW111~k6w pra 
cy - długo jeszcze brzmią nam w 
uszach słowa serdecznych p<Jzdro
wień dłą łódzk!.ch włók.n:larzy, któ
re 1Przekazują rza nasrzym pośrednic
twem nasi goście - czescy przodo
Vl'!llic.Y Dram&-

raz tasiemki, wstążki i inne barwne Ho, ha - jeszcze nie dam się 
„cuda" przachodzą przez mocną dłoń oszukać maszynie - mówi, nawleka
polskiego robotnika. w ciągu s~cio jqc wątek. Widać, że pracu je z ZO· 
lat zostda wyszkolona ponad 600- miłowan iem. Zaszczepiła je swym 
osobowa zcloga wykwal ifikowanych dwóm córkom, pracującym obok w 
robotników i majstrów tej fab ryki. sąsiedniej sali. 
Nazwiska przodowników procy, któ- ASY WSPOŁZAWODNICTWA 
rzy w umiejętnościach fachowych H uta głębokiego przywiązan ia do 
prześcignęli niemieckich specja listów, · tej fabryk.i I do warsztatów 
przewijają się po salach, jak kalo- dźwięczy w słowach tow. Czesława 
rowe pasma wstążek. Nie brak ich Pa.wlaka, tkacza „na aksom itkach". 
na żadnym oddzia le. Tow. Pawlak - to os współzawod-
NAJŁEPSZA. TKACZKA NA GUMIE" nictwa. Jego .zespót ':"'ziął pi.er:w~zą 

. , . " nagrodę w l 1 li etapie,• zwyc1ąza1ąc 

N a szer_ok:rn krosnie wol~c;> pr~esu- zespół tkaczy „na gumach". Tylko 
wa. s i ę 45 posemek rozowe1,, O· 4 krosna aksamiTkł znajdują się w 

zdobne1. gumy. 45 malutkich c~ołe-1 Polsce. Pracu ią na nich wykwa!ifiko
nek, um1eszczonv_ch na ruchome1 . ro- wani, chociaż młodzi tkacze. Tow. 
mie, przeplata 1edv.:abnym wątk;em Pawlak ma 29 lat, jego sąsiad, tow. 
baweł~iano-gumowo-1edwabną ?s~a- Dziagiel, który zapoczątkował prO?
wę. Nisko opuszczone lampy osw1et- dukcję aksamitek, ma lot 30. 
leją do~!ac!nie .ca_ły _warsztat: Trzeba - Chcecie zobaczyć, w jaki spo· 
d.okladn1e ~wazac, zeby kazda wą· sób powstaje puszysty aksam it ? -
z1utk~ tk?ni~a był.a bf!z błędu, bez Tow. Pawlak chętnie udziela wyj~ś
zryy.,ow 1 '11edab1c. nień. To włośnie ten cieniutki nóż, 
-. ~? nasza najlepsza I.kaczka „na biegnący wzdłuż warsztatu, przecina 

gumie tow. Helena $m1echura„ podwójnie tkaną warstwę tasiemki. 
chwalą towarzys7e z Pasmantern. - Ot taki 
Tow. Smiech 1:'ra 36 lat yracuje przy - A koronki robi sią tak - mówi 
tym .w~rsztac1e, ale dopiero 5 lat dla tow. Stefania Rybarczykowa - wo· 
s1eb1e 1 swych. rodaków:. . dząc palcem po gtadkie'b powierzch· 

--. Przed wo1ną rządzil.1_ tu N1em~y, ni żelaznago ~tolu. Tędy iegną wrze 
_tak 1ak podc_zas okupa~1 1 - pow1a- ciona. Gdy puścić. je w ruch, cało 
da, ws_trzymu1~c ~a chwilę krosno. - maszyno · robi wrażenie dziecinnej 
lnacze1 pracu1e s ię teraz. - Popatrz- zabawki. Podobne do kukiełek wrze· 
cie na mój towar. Nigdzie najmriJej- ciona biegną pa żelaznych szynach 
szego bł~,d ~. w zawrotnaj szybkości, a w górze 

<?czyw1sc1~, gdyby były błędy tow. łapy żelaznego pająk.a splatają nici 
Sm1echu ra nie ~dobywa!abv_ st?le na- w misterne, koronkowe wzory. 16 to.
gród we wspołzawodnictw1e 1ndy~1- kich maszyn obsługuje przodownico 
:Jualnym. Rybarczykowd . . 

ZASŁU.żONE NAGRODY Podobnie jest w dziale plecionek, 

N a nagrody trzeba zasłużyć. Nal<J- gdzie wirujące wrzeciono wyplatofą 
ży sumiennie pracować i dużo sznurowadła; tasiemki, siutaż i tok 

wykazać zdolności, aby zdobyć opl· zwane lice do haftu. I znów nazwr
nią nailepszego maistro w fabryce. ska - tow. Kaźmierczak, zespół tow. 
W Pasmanterii każdy powie: „Idźcie Wojnowskiego. To najbardziej zdoi· 
do tkalni wstążek, tam jest majster ni I pracowici robotnicy. 
Witczak". WYNIKI SZKOLENIA 

Nie tak dawno jeszcze stal za sze- powiedźcie nam, w jaki sposób 
rokim krosnem wstążkowym i regu- wyszkoliliście tak szybko tylu do· 
lował wahadłowy ruch osnutych bar- brych pracowników?· · 
wną przędzą czółenek, ala rychło Odpowiedź dyrektora techniczne· 
poznal i s ię na jego zdolnościach go, tow. Stawiszyńskiego, brzmi bor· 
kierownicy fabryki. To będzie maj- dzo prosto: Własnymi siłami. Starsi 
ster - zdecydowali. I nie omylili się. 1kacze muszą być nauczycielami mło 
Nikt bowiem tak, jak on, nie potrafi dych. Organizu jemy stale kursy szko· 
poradzić sobie z defektami warszto- leniowe. Obecnie wysunęliśmy no ln
tu. Posłana Witczaka na 8-mie.sięcz- struktorów dwóch doświodczonycri 
~y ~~rs mi~•rzows~ .. Obecnie „uzbro- tk?czy, tow. tow. Marciniaka I Rzym-
1ony w w1adom_o~c1 fa_chow~ ·' teo· sk1ego. Ani na miesiąc nie :zaniedbu· 
retyczne, ma 0~1n1ę n?1zdofnie1szeg_o· jemy tej sp"aw11. Dzięki temu, cho· 
ma1~tra . . Tow. '0'1~czak 1est młody,„n 1e ciaż 40 procent naszej załogi stano· 
brak mu energ 11 1 zapału. wi tak zwany miody no rybok" na-* • * . I „ ...... , . . sze pany p rodukcyjne są wykonywa-

Na .krosnach zaka rdowych pracu1e ne jeszcze przed terminem. Jakość 
60:1etma tow. Helen~ Lewa~dowska. naszej produkcji przekracza o 1 pro
J.e1 krosno pr_oduku1e w9z1utką ta- cent przewidywaną, osiągając 98 
s 1emkę z desen ie m, stanaw1ącą ozdo- procent pierwszego gatunku. 
bą b ielizny. Tow. Lewandowska dos· Szkolenie i współzawodnictwo -
koncie rad:z:i sobie przy tej trudnej oto najlepszy sposób organizowonla 
pracy. Ma 1esząe doskonały wzrok, wykwollfik'owamn:h kodr robótnt· 
widzi każdą, nierówno ułożoną nitkę. czvch. 
Natychmiast zatrzymui" krosno. 

H. Sant. 

• 
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W piątek po południu, wysia-1g<:>~~~~~ ~ 

~ając z tramwnju, spotkałem .zna ~~ s z K o -_: A ~ Jomego „druha" z zastępu „Pmg- '9...J Jll 
winów", Tadzia Małolepszego. 

Wróciłem wczoraj z obozu ~ TE A' TR z E ~ temiego oświadczył Tadzio "1UT 
1.„ trochę się nudzę. " 

-. Aha, druh się nudzi - przy Q 
taknąłem współczująco - No, to ~~u:::;;::;:;()C~:X~~~~OO 
mo.-!:abyś, brac!e, poszedł do szko- trzynieckiej „nawrócił się", przy- chciałbym się osobiście zapoznać 

stamtąd powróciłem.„ Bym Was 
po porcie oprowadził.„ 

- Nio martw się - pociesza 

Obielił na.rn nasze chaty 
Nowy dzionek :złoh-. 
WldnJeJ, wJdnieJ t· :z lud:dom. 
Co w niej do roboty. 
Do roboty, ~odzlć ploty, 
Okopywać rowy, 
Strzec na siłę, co nam miłe, 
N:1, ten rouck P'>WYI 

Do roboty - lepi(• ściany, 
Gdzie slę która pada, 
Boć ta chata atol la.ta 
.Jesuze od pradziada! 
Do roboty - bić wyloty 

Tadzia, Tadzio Stec - Oprowa- Na słon~ą ~tronę, 
dzisz nu za to po Łodzi. Przecież Niech uderzy d7Jlonek śwlety, 
i tu, u }!BS, jest dużo ciekawych Na ścla.ny omszone! 
rzeczy dó obejrzen!a, no, nie? I Do roboty - przede wroty 

. Et. Umieść cnysto progi; 

ły? rzekł kolegom poprawę i został z kolegami z Trzyńca.„ 
Tadzio spojrzał na mnie ze przywrócony społeczności trzy- Nie trudno to było zrobić. Idzie , 

łdziwieniem. · nieckiej. Przyniosło to wyraźną my po prostu za kulisy i łapiemy 
- E .....:. mruknął - pan żar- ulgę Tadeuszowi. „głównego aktora sztuki", 15-let-

tuje. Do szkoły - o tej porze? _ To ładnie z ich strony - niego Henryka Tomanka. 
Przecież jeszcze są wakacje, szko oświadczył _ że Stefka od siebie - Winszuję, kolego - powia
ły, na szczęśc'.e, nieczynne •. , n~e odepchnęli! Nieprawda, pro- dam do Henia - Dobrze prowa-

- Łódzkie - fok - odparłem szę pana, że każdy może zbłądzić dzicie samorząd w Trzy6cu. 
- ale trzyniecka właśnie jutro i trzeba mu umożliwić. poprawę? A tymczasem mój druh z za-
rozpoczyna lekcje. · A pewnie, pewnie, drogi dru- stępu „Pingwinów" ucina rozmo

- Jutro?r- neki z n:edowie- hu. Widać, że „Marsz Młodości" wę z odtwórcą roli Stefka -
rzaniem harcerz - A gdzie?. . na coś ci s~ę przydał. swoim imiennikiem, Tadziem 

· - W teatrze. W miarę jak się „rozkręcała" Stecem. Oba „próżniaki" (ten 
- To jakiś kawał - uśmiech- akcja widowiska, Tadzio wyraź- trzyniecki - tylko na scenie) 

n~ł się Tadzik - .Niech .!1.~m po-,nie się „r<YJ:grzewał", entuzjazmo dzielą się jakimiś uwagami o wła Ciemne, skl~bione chmury po- Zerwał się wiatr, strącając z 
wie odrazu, co to Jest? ~foJ złoty! wał i zapalał. • Zwłaszcza ściwych „proporcjach" między kryły niebo. Od zac'lOJu słychać wysokich konarów drzew małe ga 

- Nic z tego - powiedziałem wielkie wrażenie na nim zrobiła zabawą a pracą Potem mówią o bvło nadciągający grzmot. Zapo łąr.ki i szyszki Na ziemię spadły 
surowo - Sekret, t;\jemn' ca, I-ostatnia scena, w której na tle Trasie W-Z, która się dziec!om wiadało się na tęgą nlewę. pierwsze grube krople deszczu. 
pst .•. Bądź jutro o siudmej przed wspaniałej pan&ramy portu szcze polskim z Czechosłowacji nie Władka wezwano do namiotu Władek mocniej nacisnął czapkę 
„lJutnią", p~jdziesz, . zobaczysz, , cińskiego młodzież polska z mniej podobała, rfri. nas7.ym dzie- drużynowego. _ z.~łosisz się na- na czoło i pobiegł do namiotu po 
przekonasz si~... ? Trzyl1ca· odtańczyła braW'llrowo ciom z Polski. tychmiast do obozu drugiego z pelerynę. Za dn~ilę m~szerQ\':~l * tańce bratnich naroclów slowiań- - Najb<udzicj umie cieszy - meldunkiem _ powiedział dl'Uży już szybkim krokiem lesi:ą droi;.-

J{it'dy nazaiutrz wieczorem spot skich: krakowiaka, hopaka i be- oświadcza Stec - że zobaczymy nowy i wręczył Władkowi sporą ką. Do drugiego obozu mial 3 ki-
kaEśmy się z Tndcuszem w wy- sedę. nasze morze, to morze, o którym niebieską kopertG. Tylko, żeby lometry. -
pełnionej publicznością sali teatru * &piewaliśmy na scenie.„ nie zamokła, burza nadciąga - Tymczasem rozpadało się na do 
„Lutnia", druh powitał mnie z - No, i jak ci się podobała - Szkoda żeście wcześniej nie dodał drużynowy na zakończenie. bre. W górze nad wierzchołkami 
chytrą miną. „Szkoła w teatrze?" - zapytałem przyjechali wzdycha nasz - Rozkaz! - odpowiedział Wła- drzew deszcz szumiał jak prze-

. · d k ·1 · · lewaJ·ą
1

ca się fala 1"eziora, rozbijał - Pan mnie nabrał! - oswiad Tadzia po przedstawieniu. druh - Byśmy się w Szczecm1e ek;. wy ręc1 się przepisov.;o na 
n~z~mk~~-Mm~ ~ - B~~~ fy~~ w~~~ sp~bll_._w~t:a:ś:n:ie~p~a=r~ę~d:n:i~t:e:m:u~:p:ię:a=i :e~i~w~~-z_~~d-ł~p-r_ze_d_n_~~1-o_t: __ s_ię_n_a_l_iś_c_ia_c_h_i_k_o_n_a_r_a_cl_1_d_r_z_e_\_~ wszystko powiedziała. Że tu dzie- -
ci z Czechosłowacji będą dawały Długo je~?.cze coś stęJTJało 
przedstawienie. ,(Marsz Młodo- p-0 le.'lit>. slyrhać hyło nawet 
ści" to się nazywa. I już wiem chr7ą.kanie. Nno, nier.gor,„zy a-
trochę o tym Trzyńcu. To miasto petyt mn.-;iała 1rn mnie mieć ta 

!lwi n ia. I szrz~~I i wy, :i.e 1Hla lo hutnicze niedaleko Cieszyna, po . 
1 k mi sir wydo-11Ać spod sLra~z-czeskiej stronie. Dzieci po s ie nych ldów dzikn. usadowiłem 

mają tam własną szkołę„. $il) na grubych i stra~znie niE> 
- Tak jest! - przerwałem z wygodnych konuach. IJ'a.k 'J?l'Ze 

uznaniem dla erudycji druha - !!iE'<lziałE"m cło . świtu. Kiedy 
Siadaj, masz piątkę z geografii? hr·za 'k zi!rMowit wieruhołki 
A szkołę trzyniecką', maluczko, a drZPW i :rnczął rotpra.-;zać mrok 
ujrzysz na własne oczy! w gęs-twi•n ie leśnei. S'J)Os.t.rze-
Jakoż, 'w rzeczy samej, po sło- . głem, ku moJemu największe 

wie wstępnym profesora Gusta- - . 1 t ł"zki ';v """'SZ''cill leimym "'-rzeraź I drzewa. Ale to nie był.a, prze· mu zdumioniu, ż.e siedzę na Wa Przec.,k,~. kurtyna un1°osła si·ę Tchórzem me.Jestem, a e 0 • "" ' '""' ' " • t · l "otam1' o-„ "• · J t i I Jiwie głośinQ trza.'>kaly, tnzeba by snk.oda. Zastępowały m1 drogę d1·zew1e uz nal nami 
do góry (a raczej - rozchyliła s•ę co przłezy ~'.1 e.1 Q10C~. o .g1~11>0 Io stę.pa.ć IJardzo ostrożnie. Na- jeS1Zcze uei~liwsze i twairdsze, bozu, a po śrieżce pr.zechadza 
na boki) i oczom nasz1m ukazała I przesz .

0 
m . .I zapa.s 

0
<. ~~agi. ~r~- stąri<iłem 11a zwalony ,pień, trze- uie zważałem na, nk, bo pTze- :>ię warta. Oto masz swojego się gromada uczennic i uczniów sztą.. nie wie~1 • OS/łtlzc.ie. sami. l)a "yło obei"ść. cież za mnt~ był dzik! 01:h ! Sł.r· dzhlrn. ·zaczą.łem się naigryw~~ tł l~- . 1 •. t . 1 OweJ fat.alne1 nocy m1t>l1śmy z " . . 

1
. K "" · t na e uc ..,„orowaneJ oc sw1e nie d . , .- . G Skreciłem ran.townie szałem już wyraźnie, że biegme z '!am ego sie He. O:-<Cl s raszme kl · ruzynę. cw1cze'llla. ra zapo- • ,, ł · · b 

1 
ł k' d ta "łem z asy. . . . wiadala się w,-;pauiale, nastrój na lewo i krokiem szybkim, któ za mną! Włosy chcia Y s1ę mme o a Y. ie v iz Zl · 

- Nie.eh ~an p~Wle: będz!e?na- w.śród chłopców br! bojowy. Kie ry 'J)rzesledł zaraz w bieg zaczą u,nieść, oderwać od bie?nej łe: drzewa, .lllic dziwnego, trle go
pra~dę J~kas. lekcJa !la sc~me. - dv jednak przyjemnv księżyc Iem z wrcią.gnię-tymi przed sie- p.etynv, by nie· być świadkami dzin -przesie.dziee. na drze.wie i 
zamepokmł .~1ę ~adz10,. ktory J?Od \\;ybrał się na przechadzkę za hie rękoma obijać -się 0 pnif.'> ~tra1-Vznej tl'i!,~etlii. Przecież te w strach1;1. ~e d.z1~ .s\yym1 ~ła· 
czas wakacJ1· n~~ lubi słuchac o grube chmury. w lesie zrolJiło drze\\', nurzać w chłodnych liś- kły, to jak szable, _jeden-ruch ~i ;przep1ł~11e p1en i. l~rzą.d·n so 
„pr~cy n~"~koweJ.. się zupełnie ciemno. trochę n1ie cia.:h pa;proci i s:zarpać o jakieś i wściekłe dziczv:;ko r>rzepoło- hte ze mnie kotlec1k1 nadzle-
Niepo~oJ ten Je~n:k prys?ął, ·"Przyjemnie. Dr.zewa stałv _jakieś wystają.ce na drodze korzenie, wi czło\\iaka. Czułem, że p.ot wane igielikami !'-Osny i "POsn~a: 

g~y orkiestra ,hu!mkow trzymec- obce, tajemnicze, wyczekuję.ce krzewy. gałęzie. Posuwałem się zmienił sie w jakieś Z'imne kro I ne d.rohno paprocia.. Ale o m?Jeł 
luch pod d;yrek~Ją Adolfa Żyły na, coś, co w sp-0iko_jnym, nieco ~nów w te-n sposób przez pe- pelki. Nie mogłem jut?, dłużej tej przygodzie 1P.~sta~1?wiłem rnko 
za~r~ła .dziarskiego marsza,. ~ dusznym powietrzu zda.ło się wi wie'!! cza.s, aż przystan11.łem na gonitwy w:rtrz)~mać. mu nie mów1r. ait11 słowa. 
dz1_ec1 zamto~owały wesoło pieśn sieć. Ktoś ipoiwiedział, że w le- chwilę, by n.rubra.ć tchu i :zorien
choralną. . sie sa. dziki „z takimi kłami" tować się w kierunku. ho OZU!-

- E, to mrue palt t~lko !~k na (i'OIZpostarte dla ilustracji ra· łem. że idę w niewłaściwlJ. sitro
straszył! - obruszył się mo3 ma- miona. gin~ly w gęstnieją.cym ne. Teraz dlOJ>ier() spostrzegłem. 
ły przyjaciel - „Pingwin". jeszcze mroku). Zrobiło się jes·z że jestem cały spocony. Już 

Nastraszyłem? Niby lekcją? cze bardziej ni-es•vojo. Gra się chciałem się zasta.na wiać czy 
I tak i nie. Nie o samych lek- zaczęła. Nasza grupa miała się zmienić kierunek, kiedy do u
cjach na scenic była mowa, ale i przekradać przez linie nieprzy- szu moirh dobiegł niedaleki 
o życiu zbiorowym młodzieży w jaciela, do środka obozu. Kied~, trza.sk gałą.zek jakbv _iaikieś 
szkole„ o _pracy, w szkole i poza i·uszy!iśmy w kierunku linii, by stą.,Pta'Ilia, Dzik! Pr1z'C'biegło mi 
szkołą, o budowaniu dobrego ło tak ciemno. i cicho, że wy- w j-ednej chwili przez myśl, u
dziś i jeszcze· lepszego jutra, o cią.gniętą. rękę tnulno było zoba-1 ciekać. Już przy pierwszym. S>ko 
udziale młodzieży szkolnej w ży- czvć, a słychać brło niespokojin~ ku 'P'ł'IZywitałem s!ę bol.Pśinie z 
ciu całego społeczeństwa i t. d. I hi<' ie wła,,.ne~o ~e1•ca. Suche ga- cbropowatvm p111em grulhego 

- O, taki samorząd - to i 

\Vyn,•ać rhw:i~ty, dA~ń kck·'.l~t;v, 
Co nam r:inl noc :! 

Do roboty - walić w n~!cty, 
O kow::.dlo :i:yrla„. 
W huku, w trzas:m, w hklcr 

blasku, 
Krzesać !lerc.a bldc! 
Lo ,„ '~Ol!'/ - tro:ąść \V~mlcły, 
C . .ewa, co 2larno ... 
Mieć na rhleby, z \•.l::.sneJ gl·J-:y 

Mąk«;, choćby czarną! 

Do roboty - na I;lopnty 
Mleć p~iechi: w scbic.„ 

Ztlar-i:y dola. co jeJ wi:h, 
Ja, oom winien - robi«;! 

Marla 1:ancpr.id:n 

. 
Władek przypomniał sobie. 

że niedaleko ścieżki w le-;ic j1:.: ' 
szałas, tam można s : ę schronić ; 
przeczekać burzę. 

A rozkaz - przebicp,ła nrn 
przez głowę druga myśl - masz 
natychmiast dostarczvć ten list. 
nit:' wolno ci się nigdzie zatrzy
mać. 

Właqek biegł teraz rozmokłą 
ście:lką. Do szałasu się nie schro 
n!. Musi uczciwie wypełnić roz
lrnz. 

W lesie zapadał szybko zmrok. 
Deszcz na chwilę zmniejszył się. 
Błyskawic·a przedarła się ostrym 
świallem pnez konary drzew, 

Gdzit:'ś, nie-daleko uderzył pio
run. Krople potu spływają spod 
czapki Wlacika i m'eszają się ze 
strużkami deszczu na twarzy. 

Deszcz znów zaczął lać struga
mi. Pt>leryna ju:l nie chroniła 
przed g~stymi kroplami. Władek 
czuł, jak przemięka mundur. Co 
robić:? .Jeszcze z półtora kilome
tra dzieli go od obozu. 

Wahasz się spełnić swój obowi:t 
zek - mówi Władkowi jakiś głos, 
to tak samo jakby żołnierz opuś
cił swój posterunek bez rozkazu. 
Jesteś hąrcerzcm, musisz· spełnić 
sumiennie swój obowiązek, może 
list ten zawiera· jakiś ważny mel
dunek. Władek już więcej się 
nie waha, choćby nawet -'.ósł czy
stą kartkę, to i tak nie zatrzymał
by się. Rozkaz musi być spełnio
ny. 
'Na ścieżcE! .kałuże są coraz więk 

sze, deszcz dotarł już pod na}
bardzej gęste liście paproci. A 
Władek brnie naprzód - meldu
nek dotrze na czas! 

- Druhu drużynowy, lączn'.k 
pierwszego obozu meld~je swe 
przybycie!.„ 
Władek jest zmęczony i przemo 

czony, ale radość b ije z jego twa
rzy, kiedy wręcza druźynowemu 
niebieską kopertę, radość z rze
telnie spełnionego obowiązku .i 
zwycięstwa nad swoją słabością, 
kiedy chciał się zatrzymać w sza
łasie. 

my mamy w naszej budzie! - Jeszcze w czasie roku szkolne- t::I 
zauważył· Tadzio, prz:vsłuchując go, Maciuś kiedyś po lekcjach lliJ &(5 o OD 0 
się „sesji" snmorz •. dowców szkol- został w klasie I dług'? przyglądał · 

o I żynowy, 
chłopców. 

zjednały wszystkich 

nych z Trzyi1ca; Wnet jednak się mapie 'Afryk!. Wydawala mu 
stracił na humorze. Przyczyną się qardzo odległa i tajemnicza. 
tego stał się pewien chłopiec, Czyta} książkę, w której Afrykę 
imieniem Stefek. Cbłopak nawet naz~wano ,,czarnym lądem'', na 
na oko miły, przyjemnie się pre- pewno dlatego, że mieszkają tam 
zentujący, ·a bru:ldiący nieładnie Murzyni t:- myślał Maciµś. Czy 
w życiu nowej szkoły trzyniec- oni są naprawdę czarni? Jak„. 
kiej. jak smoła? -· spytał. Wyobraźcie 

- Stefek myśli tylko o zaba- sobie że Maciu.~ dowiedział się 
wie i psotach! - grzmiała na dokładnie, że Murzyni są czarni, 
scenie wiceprzewodnicząca samo- że mają podobne troski i radości, 
rządu, koleżanka Wandzia. jak my, że w dalekich krajac.h, 

- Stefan jest leń, nie uczy się, gdzie mieszkają, sq prześladowa
ma same „tróje" na cenzurze! ~ ni i krzywdzeni przez angielskich, 
oskarżał ·,;wyrodka" prezes Bo- belgijskich, francuskich i innych gaskaru w dziwnych trochę oka
guś. · przedsiębiorców. Myślicie, że Ma licznościach. Tego dnia w obozie 

- Nie wykonuje uchwał, po- ciuś dowiedział się o tym z książ miało się odbyć wspaniałe ogni• 
wziętych przez kolegów! ki lub kina? Nie. :--. Usłyszał sko, na którym miała być mJo
hrzmiał chór oburzonych dziew- wszystko z ust na.jprawdziwszego dzież z całego świata. Oczywiście 
cząt i chłopców - Jest uparty Murzyna, tutaj, na polskiej ziemi. z braku autentycznych przedsta· 
jak kozioł! Wszystkim się sprze- To nie jest wcale bajka. Maciuś wicieli, zastąpi~ ich mieli nasi 
ciwia! Samolub! Sobek!. Mamin spotka! swego nowego czarnego chłopcy, naturalnie, odpowiednio 
synek! przyjaciela na obozie harcerskim. ucharakteryzowani. Chłopcy swy 
Spojrzałem spod oka na moje- Murzyn przyjechał ze swej dale- mi rolami przejęli się do głębi. 

gi> druha z zar;tc;p'l.l „Pingwinów", kiej ojczyzny, z Madagask~ru. Już od południa obóz wyglądał, 
a ten jakoś ''-yraźnie wwstydzo- W drodze na Węgry, na festiwal jak miejsce zlotu młodzieży z ca· 
ny. Czyżby go tak przejął los Światowej Federacji Młodzieży lego świata. Przy kuchni praco· 
krnąbrnego i leniwego Stefka? Demokratycznej w Budapeszcie, wali sami Murzyni, oczywiście, 
E nie: to chyba raczej lekkie zatrzymał się w Polsce. Obozowi dlatego, że najbliżej było do sa· 
~yrzuty sumienia. Być może, je- harcerskiemu, w którym był Ma- dzy z palenisk. Pośród namiotów 
śli chodzi o sprawowanie w szJrn- ciuś, przypadła radość i duma przechadzali się dumni, napusie
le, Tadzio popehlił te same grzesz goszczenia miłego, czarnego przy ni ja]< indyki, czerwoni Indianie, 
ki, co i Stefek. jaciela. mrucząc pod nosem wyuczone na 
- Na szczeście •.. koziołek" szkohr Maciuś ooznal Murzyna z Mada I ognisko role. tólte, jak cytryny 

buzie Chińczyków, wyglqdaly 
spod okrągłych, stożkowych kape 
Juszy. Ta cala międzynarodowa 
mie$zanina ko]orów skóry, rozlca· 
zywała, gadała i wrzeszczała po 
polsku. Toteż niemało zdziwił się 
Maciuś, kiedy do obozu przyszedł 
w towarzystwie drużynowego Mu 
rzyn, jeszcze czarniejszy od tych 
umazanych sadzami w obozie I po 
wiedział coś do Macitisia, i czego 
on nic a nic nie mógł zrozumieć. 
Takiej roli nikt się na ognisko nie 
uczył - pomyślał MC1ciuś I jesz
cze bardziej otworzył ze zdziwi e
nia oczy i buzię, kiedy Muriyn 
Z11ÓW coś powiedział, tym razem 
do drużynowego (jak się później 
Maciuś dowiedział, Murzyn mó· 
wil z:o francusku), którv z uśmie· 

chem oświadczył zebranym chłop 
com: 

c:- Oto miły gość z dalekiego 
Madagaskaru. W drodze do stoli
cy Węgier - Budapesztu, odwie
dżił nasz obóz. Chłopcy, mamy 
niebywałą okazję dowiedzieć się 
z ust naszego czarnego przyjacie
la o życiu jego rodaków w dale-
kie j Afryce. 
Maciuś tymczasem zdążył Już 

przekonać się, że gość ma wspa· 
niałq czarną skórę, zatem niewqt 
pliwie jest prawdziwym Murzy
nem. Chłopcy urządzili czarnemu 
koledze serdeczną owację. Bardzo 
im się Madagaskarczyk podobał. 
Jego czarna, uśmiechnięta przY
jaźnie twarz i gorące, porywają
ce słowa, które im tłl!mac11YI dru 

::--: Miliony czarnych c11lopców 
I dziewcząt z Madagaskaru, Kon
ga, Kamerunu, Angoli I wielu in· 
nych krain w Afryce i poza niq
mówil nam czarny przyjaciel c
muszą jeszcze dzisiaj znosić ciężar 
ucisku kolonialnego w swym kra 
ju. Dzieci murzyńskie pracują na 
równi ze starszymi na plantcr 
cjach, w portach i kopalniach ka
pitalistów. Znoszą olbrzymi trud 
przy pracy, która trwa od świru 
do zmroku zwykle popędzani ba· 
tem dozorców. Murzyni są wyzy~ 
kjwani w okrutny sposób. Prawo 
i władza w koloniach jest prze· 
ciw czarnym. Wielki trud i krzyw 
da Murzynów odbija się coraz 
głośniejszym echem wśród postę
powych spoJecz.eństw. I teraz na 
festiwalu w Budapeszcie znajdą 
się. setki przedstawicieli ze wszy
stkich zakatlców ,,czarnego lądu'', 
którzy priyniosą z sobą wieści od 
swoich rodaków. 
Chłopcy byli niezmiernie du

mni, że przyjmują u siebie w obo 
zie takiego gościa. A Maciuś dla 
zamanifestowania swej wielkie] 
przy jaźni wysmarował się sadza· 
m1 na buzi i zamieni! album z wi 
do~ówkami n~ p_fęknie rzeźbiony 
nozyk murzynsk1, którego polem 
wszyscy koledzy Maciusiowi. zer 
zqrośc.ill. 



Kronika m. 

KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 18 sierpnia 1949 r. 

Dziś: d :. :ny 

W .A.2NIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Straż Pożarna - 41 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakład Elektryczny - 32. 
Prezydium Pow. Rady Narodowej 

- .102 
Urząd Zdrowia - 91 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 

- 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ulica 

Narutowicza nr. 20 - tel. 108 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apte

ka ,,Pod Orłem", która mieści się 
przy ul. Stalina 11. 

Redakcja i Administracja „Gło 
su Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 

<3'[0S l(UTNOWSl(J 

a· Żeliwne w Niekłaniu 
przekraczajq plany produkcyjne 

Rozwija się r eh współzawodnictwa i rosną kadry fachowców 
. W powiecie ~oneckim znajduj~ 

się Zakłady żeliwne w Niekłaniu. 
Jest to kombinat dwóch zakładów 
składający się z Zakładu Nr 1 .,; 
Nieborowie i Zakładu Nr 2 w Wo
łowie, gdzie się mieści kierownic· 
two tych dwóch Zakładów. 

Fabryki te zostały w znacznym 
;:;topniu zniszczone w czasie działai1 
wojennych. 

wysokim poziomie, gdyż wykłada- i życiem pracowników. Jest też Kb 
ją pierwsizorzędne siły fachowe. ło Zwiąizku Młodzieży Polskiej, 
Młodzież zdobywa tu wiedzę facho które liczy 69 członków i zajmuje 
wą i wiadomości potrzebne do sa-
modzielnej późniejszej pracy, w się sprawami młodzieży pracującej, 
Zakładach pracuje organizacja Rada Zakładowa załatwia różne 
Polskiej Zjednoczonej - Partii Ro- bolączki pracowników i ma ogólny 
botniczej, która liczy tu około 300 nadzór nad Zakładami. O pracy i 
członków. Trzeba zaznaczyć, że są wysiłku Dyrekcji Zakładów świad-
to niejednokrotnie partyjniacy 
przedwojenni, którzy rz;a swoje czy stały rozwój fabryki i podnie-
przekonania polityczne byli prze- sienie jakości produkcji i inwesty
śladowani przez ówczesne władze i cje przeprowadzone w Zakładach 
posiadają na swoim koncie po kil-1 oraz poprawienie bezpieczeństwa 
kanaście lat wiezienia za to, że nie pracy pracowników. W uznaniu 
myśleli tak jak wtenczas kazano. tych zasług dyrektorzy tych Za
Egzekutywa Organizacji Podstawo kładów ob. Piwowarski i ob. Gru
wej PZPR interesuje się i czuwa cl!Liński otrzymali Złote Krzyże Za-
nad sprawami ogólno-.fabrycznymi sługi, D. 

Werbunek kandydatek 
do Sz~6ł Przysposobienia 

Przemysłowego 
Komenda Powiatowa P. O. 

„Służba Polsce" w Kutnie przyj
muje zapisy ochotniczek do 
Szkół Przysposobierila Przemy
słowego. 

Przyjmowane są zapisy juna
czek SP, .które mają ukończone 
16 lat. Dokładnych informacji u
dzie1a sekretariat Komendy Po
wiatowej SP w Kutnie przy ul. 
29 Listopad.a 25. 

Walka z muchami 
W najbliższych dniach Referat 

Sanitarny Zarządu Miejskiego 
w Kutnie przystąpi do odkaża
nia wapnem chlorowanym wszy
stkich śmietników i ustępów na 
terenie miasta. Akcja ta zorga
nizowana przez władze sanitarne 
miasta ma na celu wytępienie 
wszelkiego rodzaju robactwa i 
much, które zagrażają stanowi 
zdrowotnemu mieszkańców Kut
na. 

Zaraz po w~zwolcniu na drugi 
dzi:!ń robotnicy r· :yf:tąpili do od. 
budowy tych Zakładów i ich uru. 
chamienia. Dzisiaj Zakłady żeliw

ne w Nickłanh tętnią nowym, 
twórczym życiem. Robotnicy wie
dzą, że nie pracują dla właścicic!i 
prywatnych. Dzisiaj sami są 

współwłaścicielami i pracą swą wy 
kuwają lepszą przyszłość swoim 
dziedom i całemu narodowi. 
Fabryka w Nieborowie prodl1kuje 
różnego rodzaju odlewy, a fabry 
ka nr 2 w Wołowie produkuje 
grzejniki do centraln. ogrzewania. 
Do produkcji grzeinil: ·r.v p:2yst::: 
piła fabryka dopiero w roku bie
żącym. O jej rozwoju mówią licz
by. Za pierwszy miesiąc produkcja 
wynosiła 15 ton. Obecnie wynosi 
na miesiąc 130 ton. Na terenie Za
kładów istnieje indywidualne 
współzawodnictwo pracy. W lipcu 
i praco·.vnicy umy::;lowi w 90 pro
centach przystąpili do współza-

wodnictwa pracy. Przodownicy Za
kładów ,żeliwnych w Niekłaniu to: 
ob. Adam Sroka i Mieceysław Po
łeć, którzy za ostatni kwartał osią 
.:;nęli 135 proc. normy. Trzeba 
podkreślić dodatni wpływ współ

~awodnictwa w pracy na ogólne 
wyniki w wykonaniu planu. Wspó: 
zawodnictwo przyczyniło się w du. 
żej micrze do podniesienia ilości J 

jahści r::- .:idukcji, Współzawodnic
two w pracy ogarnia swym zasię
giem coraz to więcej pracowników. 
którzy roztimbją rolę współzawod
nictwa w dobie obecnej. Dyrekcja 
Zakładów w trosce o rozwój i od
budO\-,'ę. Zn kładów i bezpieczeństwo 
pracowników przeprowadiziła sze_ 
rcg odpowiednich prac. W Zakła
rJzie Nr 1 w Nieborowie ·przebudo
wano odlewnię i przystosowano ją 
do nowoczesnej produkcji. Przepro 
wadzono kapital,ny remont maszyn 
i narzędzi w Zakładach Nr 2 w 
Wo'owie, powiększono hale trzy. 
krotnie, wybudowano Szkołę Pnze
myi::lo1vą, która z~tała v:yposażo
na w nowoczesne maszyny i nanzę 
dzia. Wybudowano magazyny, oraz 
m"!gazyny prowizoryczne. 

Kobiety z Łowickiego na trzecim mieiscu 

Przy zakładzie Nr 2 w Wołowie 
znajduje się Szkoła Przemysłowa, 
która się stale rozwija i rozbudo
wuie. W pierwszym roku założenia 
szkoły uczęszczało 69 uczniów, obe 
cnie szkoła posiada 80 uczniów i 
jest przewidziane, że już w roku 
bieżącym liczba ta jeszcze wzroś
nie. Szk-::ła Przemysłowa stoi na 

we współzawodnictwie w pracy społecznej 
W sali Powiatowej Rady Na miane prrndownic pracy 

c;pokc~n j na tere.lic „~--·· :-•u ło
wickiego ; :ii?.„ł-· sobie nastę
pujące aktywistki ruchu kob:e
cego ob. Sobierajowa Kazimiera 
z przodującego koła w m;ejscowo 
ści Hu..,..=„ .;nv ~ ····'iw, .: .hj 
Kurkowska Maria z Łasieczniki 
gminy Nieborów, oraz ob. Bu
rzykowska z Płaskocina 

no sprawie organizowania maso· 
wych zebrań pod hasłem walki o 
pokój. Zbliżający się Międzyna-

Powiatowy ziet O w Kutnie 

Zv.lązków Zawodowych odbyło 
się zebranie aktywu ·kobiecego. 
Zebran:e to poświęcone było o
mówieniu osiągnięć i doświad· 
czcń, zdobytych w ciągu ubiegłe
go okresu współzawodnictwa 
pracy społecznej. Liga Kobiet, 
współpracując śc'śle z aktywPm 
kob'ecym Związków Zawodo
wych i Samopomocy Chłopskiej 
przysta„ila , , początku bieżące
go roku do zorganizowania '. „pół 
zawodnidwa pracy społeczno:!j. 
,- • (l~iffi etai: • ! toNn --•„i'.Jólza-
WOdnictwa powiat łowicki zajął 
trzecie miejsce w województwie. 
Zd --hvte w popr;- .d'!'l'ch okre
sach doświadczenie spowodowa
ło, że obecnie zebrania aktywu 
odbywa]ą się dość często. Na ze
braniach tych podsumowuje się 
os:ągnięte wyniki, - czvn'.one są 
zestawienia i1 ości godzin zaofia
row„r--~1, przez cz!Jnkinie Ligi 
Kobiet clh 11racv r ,~'„--~,.,; 

Zebranie poniedziałkowe po
śMęcone było specjalnie zagad
nieniu wciągnięcia jak najszer
szych rzesz kobiecych do współ
zawodnictwa pracy społecznej. 

W czasie obrad aktywistki m
chu kobiecego przeprowadziły do 
kładną analizę swoich dotych
czasowych osiągnięć jak i szuka
ły przyczyn powodujących p~w
nie niedomagania. Wspólna dy
skusja pozwoliła im nadać swo
jej pracy właściwy kierunek. 
Specjalnie wiele uwagi poświęca 

rodowy Dzień Pokoju musi od
bić się głębokim echem wśród 

szerokich rzesz kobiecych. Spe
cjalną troską otoczono również za 
gadnienie urządzania pogadanek 
higienicznych dla młodych ma
tek. Zagadnieniom zdrowotnym i 
walce z gruźlicą, kobiety poświę
cają w swej pracy społecznej wie 
le uwagi. W ostatnim czasie po
wszechnym stał się udział kobiet 
w pracach związanych z uporząd 
kowan:em uEc i parku na tere
nie Łowicza. potępia działalność rea cyjnej części kleru Trzeci etap współzawodnictwa 
pracy społecznej wśród kobiet z 
powiatu łowickiego rozpoczął 

się wzmożoną. i wytężoną pracą. 

W poniedziałek 15 bm. w godzi
nach rannych przed Komendą Po
waitową MO w Kutnie, poczęły się 
zbierać tłumy ORMO-wców z tere
nu całego pow'.atu kutnowskiego. O 
godz. 9-ej ponad 400 osób przema
szerowało do saE ZMP przy ul. Sien 
kiewicza 2, gdzie komendant powia 
towy ORMO, starszy sierżant Woj
ciechov-rski otworzył Zlot członków 
ORMO z wszystkich gmin na.~zego 
powiatu. 

fera t na temat dziatalnośc: reakcyj 
nej części kleru, który pozostaje na 
usługach Watykanu. Część przemó
wienia por. Chrzanowskiego, doty
czącą oświadczen:a Rządu RP w 
sprawie groźby ekskomuniki i dekre 
tu Rządu Rzeczypospólitej o wo1no 
ści sumienia, gorąco była okla·skiwa 
na przez zebran):ch. 

/ 

Hufiec SP z 

Obrady Zlotu Powiatowego 
ORMO zakoi1czono odśp:ewaniem 
„Międzynarodówki". 

W godzinach popołudniowych w 
baraku przy ul. Kołłątaja odbył s:ę 
wspólny żołnierski obiad ORMO-w
ców z p.rzcdstawicielami m:ejscowe 
go społeczeństwa. 

Krośniewic 

I 

Zlot ORMO-wców 
Przy stole prezydialnym zasiedl'. 

przedstawiciele miejscowych wład7. 
państwowych i adm;n:stracyjnych, 
partii i przedstawic'.ele społecznych. 

wysunął się na czoło 

w Łowiczu 
otoczony powszechną sympatią mieszkańców 

Drugi w roku bieżą,cym Zlot Tutaj w pięknie udekorowa- barbarzyńskim bu~ycielem ko 
ORi\10 pozwolił nam ocenić głę nei sali ozdobione.i sztandarami ściołów. ja.kimi byli hiilerowcy. 
bok9- sympatię, .Jruką otaczaJDi PZPR, Zwią,zku Bojowników z Referatu p-por. Wutkowskiego 
są, ORMOwcy prz·ez całe .:;pole- Fa1szyzmem. stronnictw politycz ORMOwcy wysłuchali w skupie 
czeństwo. Do wzmocnienia u~ nych. Zwie.z.ku \Vięź,niów Poli- niu. Będą o!li. mogli zanieść do 
czuć sympatii, jakie ich otacza tycznych i Z;\IP zgromadzeni swoich mieJsc zamieszkainia, 
pirzyc.zyniła się bezwzględna po ,ORMOwcy wy~łuchali referatu, .ia.k i warsztatów pra.cy głębo
stawa walki z przestępstwami i którv wygłos.Ił prze~tawiciel kie przeświadczenia. .ie Rz~d 
nadużyciami na polu gospodar- KOmcndy Wo1ewódzkie1 ORM~ Polski Ludowej stoi na staino
czym oraz jak najszybszy udział ppOr. Wutkowski. W refe:.aci~ wisku obrony w'<>lności sumie
\Ve w szystkich pocz,V1Ilaniach o SWY!ll prelegent prz~dsta_wił hl nia oraz pełnej swo·body wyz.na
charakte.rze społecz.nym. W cza ston~ st?sunku Koś~10ła I .kte;u wania w~ary. 

Obradom prze~odniczył tow. Gon~a W ubiegłym miesiącu hufce SP 
rek, przewodn:czący ~arządu Powia z terenu powiatu kutnowskiego 
towego ZMP w Kutme. \ --1 ł 4211 d· · · k Por. Chrz.anowsk· z Wojewódzkiej w" rnna Y illowe , pracu-
Komendy MO wyglosił obszerny re- jąc przy żniwach, robotach me-

Handel uspołeczniony w Kutnie 
rozwija się dobrze 

Handel uspołeczniony na te;re
r. ~ e K·.!tna wykazuj€ stale -~c·1den 
cje rozwojowe, co 1najduje wy
raz w wzra~tających z n11es1ąra 
na miesiąc obrotach, detalicz
nych sklepów spółdzidczych 
J>aństwowycb. 

Ze względu na tak gwałtowny 
wzrost obrotów w sklepach pań
stwQwych PCH u'tuchnmia z po
czątkiem września jeszcze jeden 
sklep kolonialna - spożywczy w 
Kutnie przy pl. 19 Stycznia, i 
w Żychlinie przy pl. Wolności. 

Do końca br. projektowane 
jest otwarcfe dwóch dalszych 
sklepów w Kutnie jednego w 
Krośniewicach. 

lioracyjnych i naprawach dróg. 
Z 12 hufców SP na czoło wysu
nął s' ę hufiec SP z gminy Kro
śniewic~, który przy czyszczeniu 
rowów melioracyjnych, napra
wie dróg gminnych przepraco
wał 834 dniówki. 

Junacy z Krośniewic wzięli 
również udział w akcji żniwnej 
uprzątając 17 ha zboża. 

W gminie Błonie tamtejszy hu
fiec SP przepracował 764 dniów
ki, oczyszczając 1400 metrów ro
wów melioracyjnych i naprawia
jąc drogi w kilku gromadach. Ju
nacy z Błonia zradiofon izowali w 
tym czas:e gromadę Kajew. 

Hufiec SP z gminy Rdutów 
przepracował 529 dniówek przy 
budowi.e kanału d:a· erzbickiego. 
Junacy wykopali tutaj 383 me
trów sześciennych ziemi przyczy 
niając się do szybszego zakoń
czenia prac przy budowie ka
nału. 

sie tegoroczn:v-ch żniw ORMO- katohrk1eg~ do Panstwa I Na- , 
wcy poma.gali wdowom i siero- rodu Polskiego na. przestrzeni Druga częsć referatu ppor. 
tom po poległyrh w waJce z fa- ubiegłych wieków. Ze szczególną Wutko~s~iego p.oświ~cona . .oyła 
szyzmem. uwagą ORMO-wcy wysłuchali uigadntenJom orgoouzacyJnyl'.:1. 

słów referenta o antypolskich Po ~zę~ci oficjal111ej ORMOwcy 
Uśmiech radości :oogXJ&cił na wystąpieniach w okresie okupacji ~dal.1 się. na .skromny posiłek 

twarzach mieszkanek mie.isco- biskupów Kaczmarka, Adam- zołmerskt. kt6ry był p-rzygoto.
wosc1 Lisiewice, Wygoda, Li'P- skie~o i L<n:ki. Wówcz.ais wła.- wa!ly w. sali Ochoiniczej Straży 
nica w powiecie łowickim, kie- śnie, kiedy naród walczył o swą. Poz.urną . 
dy grupy OR\!Owców wyrusz~·- I k , ć · · · ły z kosami i grabiami na ich po s. ~ i wiarę, biskupii ci na- . Po obiedzie ORMOw.cy udali 
pola. kłamali go do po~łusze~'l.stwa i I się do kina na spec.i al-nie dla 

współpra.cy .ze zmenawidzonym nich zakupioiny seaJI'l~ filmowy. 

CENNIK OGLOSZEN" 

w dzienniku „GŁOS TOMASZOWSKI" 

Powszechna Spółdzielnia Spo
żywców w Kutnie posiada obec
nie 25 placówek detalieznej sprze 
daży„ przyczem jeszcze w bie
?.ącym rokH PSS planuje otwar
cie sklepu z artykułami elektro
techn;cznymi, !>klepu tekstylnf:
go, i skle1rn odz'e7;;,wego z go1o
wymi ubraniami. 
Państwowa Centra.la Handlo

wa posiada w Kutnie 2 sklepy, i 
2 sklepy w Żychlin:e oraz skkr
w Krośniewicach, których obro
ty w ostatnich miesiącach wzro
sły od 100 do 150 procent. 

Reorganizacja zakładów · opiekuńczych 

- Kochane chłopruki nie za
pom111i eli o nas - powtarzały z.e 
wzruszeniem ob. olb. Kumikow
ska i \Valczakowa. ze wsi Wy
goda - pamiętają., że nam teraz 
ciężkÓ. I ob. Pietrzakowe.i z Lip 
nicy, które.i Niemcy zamordowa 
li męża trzeba było pomóc w 
żniwach i 14-tu innym wdowom 
i sierotom z Lisiewic. Dzięki te.i 
samorzutnie podjętej p~·acy, 
ORMOwcy z Łowicza zaskarbit 
sobie \ydzięczność mieszka11-
ców okolicznych wiosek. 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy
!ęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 łamów po 45 mm. w Kutnowskim 
Wielkość ogłoszeń 

od 1 do 100 mm 
od 101 do 200 rrun 
od 201 do 300 mm 
powyżej 300 mm 

Ze sportu 

W Starostw~e Pow~atowym w 
Kutnie odbyła się Konferencja 
w SJ:!rawie reorganizacji Zakła
dów Opiekuńczych w Woźn'ako
wie Szkoły Tkackiej dla sierot, 
Domu Matki i Dziecka w Fraa-

KUTNO - PŁOCK 2:3 (2:2) ciszkowLe, oraz Domu Starców 
W niedzielę. 14 bm. na Stadionie I t 

M:ejskim w Płocku odbył się towa w ( u nie. 
rzyski mecz p;~karski między repre W konferencji wz;ęli udział Na 
zentacją Kutna i Płocka. Po wyrów czeln.k Wydziału Opi<>kl Społecz 
nanej grze kutnowianie przegrali w nej Urzędu Wojewódzkiego w 
stosunku 2·::i 12:2). Publiczności oko ł.odzi i przedstawiciel Kurato-
ło 3.000. rium Łódzkiego. 

ZZK Kutno ...- „OGNISKO" Siedlce W wyniku obrad postanow'ono 
!:i (2:0) Zakład w Woźniakowie zl'kwi.-

W poniedz:alck 15 bm. na boisku cl.ować, a dzieci z tci;:o Zakładu 
Kolejarzy w Kutnie rozegrany zo- I skierować do Szkoły Tkackiej w 
stał mecz towarzyski między repre- Łęczycy. Dom Matki i Dz erka w 

Franc·iszkm,.rie z::im cniony zosta 
zentacją ZZK Kutno a „Ogniskiem" 
z Siedlec, należącym do II Jigi pił 
karskiej. 

Zdecydowane zwycięstwo odn'eśli 
kutnowscy kolejarze nad słabą dn.1 
żyrui „Ogi;iiska" w stosunku 3:2 (2:0) 
Publicznośc: oonad 1000. 

Złóż ofiarę 
na odbudovłę Warszawy 

I 

Za tekstem 
70 

110 
160 
200 

Nekrologi 
70 ' 

110 
160 
200 

Drobne 
30 zł 

nie na Dom dla Dorosłych, zaś 
Dom dla Dorosłych w Kutnie 
przeznaczony zostanie jako schro 
nisko dla zniedołężniałych star
ców. (c.) 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse kombinowane o 100 proc. 
Drugim momentem, p.rzyczy- drożej. 

niaią.cym się do pogłębienia po- Ogłoszenia 
wszechnej sympatii otaczają.cej w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 

ORMOwców .iest walka z wsze!- ąrC1ż~. Czarna lista pijaków kiego rodzaju nadużyciami Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 
Za zak\ócenie' w stanie nietrzeź- Nic więc dziwnego, że Zlot proc. drożej. 

wym spokoju publicznego, odpowia ORMO Ł i dOb Gd dać będą przed Sądem Starościń- . wców w o~ czu. p~ • . cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogło-
skim w Kutnie: Marian Bieńko _ nie. jak .zloty w innych jmia- szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy druk 
mistI'Z bata, zamieszkały w Kutnie, stach woiewództwa łódzk ego, , , . . . . d . . . 
ul. Podrzcczna 11, siedmiokrotnie otoczony bvł uczuciem po. ogioszen ~e ponosi się za neJ odpowiedzialności. 
już karany za orilstwo. Marian Zie wszechnej sympatii ze strony 
lezii1sld, Kutno, 111. Mickiewicza 70. mieszkańców miasta. Przemarr- ___ m:l_lillll_„ __ a:o•1m!!E!5S1-oc•11c;z:nr:m„Cli*!liliiiilll'a!'lMNK•s+!lll!l:l!Z"+mivw11mJ!!•11111111a:--

Jan Jędrzejrz::k, Ku!n.!), ul. Podrze szowi kompanii OR:\.IO towarzy ' 
cz~a 38. Jeny \~yr.azny, Z<!Jt?· w Ło szyły I i czne r zesze łowiczan cz •• t a1· c; e 
dzi, ul. Gen. Sw1erczcwsk1eg:> 2ł, Od 1 · l ORi\fO "'J 
Franciszek Mikołajczyk, Kut.no, µI. . c zia :I'. •• 1 .przemaszer~ 
Dlugm:za 5 Czesław Kotlińslci Kroś '' ały ul 1cam1. Km kową,, Stam
niewice, ui. Kłodaw~ka, Zy~munt I sławskiego, R}rnek Kilińskiego, 
Kubicki, Żychlin, ul. NarutowiC'.!;a Prezyienta Bieruta, Rynek Ko-j 
85 i Tadeusz Mllczak. Kutno. ul. ściuszki, Skierniewicka. Stali111a 
Czarneckiego 30. Jo Dnmn Żołnierza. · 

>> los Kutnowski« 
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__,----~~~~--------------------------------------------------------------------------------------------~--------------------
Festiwal Chopinowski w Dusznikach Zdroju 

Dnia 13 sierpnia rozpoczął • siit w 
Dusznikach-Zdroju 4-iy doroczny 
Fest'.wal Chopinowski. W pierw
szym dniu poprzedzającym otwar
c~e Festiwalu odbył się recital forte 
pianowy Pawła Lewieck.ieg.:i. Pia
nista wylk:onał szereg utworów Chc
pina. 

Ofiicjalne otwarc!e Festiwalu od
było się dnia 14 sierpn:a w obec110-
śc: członków Komitetu Honorowe
go 4-tego Festiwalu Chopinowskie
go w Dusznikach-Zdroju, IVI:inistra 
Kultury i Sztuk: St. Dybowskiego, 
przewodniczącego WRN we Wrocła
wiu H. KołodziejczY'ka, wo;ewcdy 
wrocławskiego mgr. J. Sz.łapczy11-
skiego, starosty M. Dawidiuka, de
legatk: Instytutu Fryderyka Chopi 
na L. Ciechońskiej oraz licznych 
przedsta\vicieli organizacji społecz
nych i publ;c~cśći z całego kr.1ju. 

sty tak śoiśle związanej z ludem 
Polsk~m. 

Bogaty program koncertu wypeł
niły utwory Chopina w wykona.'ll:i 
Marii Wiłkomirskiej, Pawła Lewic
kiego oraz Walerii Jędrzejowskiej 
(śpiew). 

Wykonawców przyjmowała publl 
c~ność gorącymi oklaskami. 

Po koncercie odbyła s:ę uroczy
stość złożenia wieńca pod pomni
k'.em Chopina w parku zdrojowym. 
Krótkie przemówienia wygłosili M:. 
nister Kultury i Sztuki Stefan Dy
bowski oraz wojewoda wrocławski 
Józef Szłapczyi'1ski. 

Dnia 14 odbył się recital forte
pianowy Stanisława Szipinalskiego. 
Po koncercie wyświetlano w parku 
zdrojowym tiwm z festiwalu w Du
szn'.kach z roku 1946. 

Dalszy program Fe·tiwalu prz~
widuje: wys.tępy Marii i Kazimie

Słowo wstępne wygłos] Tad~usz rza. w:tkomirskich, śpiewaczki Olgi 
Marek ,podkreślając znaczenie, ja- Łady, prelekcję T. Marka, recytacje 
k'.e ma pOi}ularyzacja twórczości B. Jędrzejov;skiej („Fortepian Cho
Chopina '\V-Śród szerokich mas spale pina" Norwida) oraz recital forte
cze11stwa. Naczelnym zadaniem Ro pianowy Jerzel'(o żurawlewa. 

~~'"f.""l:~~~~~';',~'o„~'!:c!:w~~~~.~ ~~l-

łJE1tD. • ,;·04 Ili Chw;lo mo<yk: 12.~ Wio .~~ fomaści południowe oraz przegląd 
,)rasy stet. 12.25 {Łl I. „Wychów cie-

• . ląt", li. Audycjo Zw. Samopomocy 
OPERA SLĄSKA ~hłopskiej. 12.35 IŁl Muzyka dla stu-

W PAŃSTWOWYM TEATRZE choczów wsi. 12.55 Melodie ludowe. 
WOJSKA POLSKIEGO 13.25 IŁl Chwila muzyki. 13.30 Muzy-

(Jaraczo 27) ka obiadowa. 14.00 „Bezpiećzeństwo 
Oziś, dnie 17 sierpnia rb., o godz. i higieno pracy". 14.15 Koncert soli-

19-tej opera „Halka" St.Moniuszki stów. 14.50 lŁl Komunikaty. 14.55 IŁ) 
· 1 d t · · zakupi'one przez Skrzynka ŁRR. 15.00 {Łl Kwadra~s rnu-

prze s aw1en1e k' I d · 15 15 IŁ) Akt I · · ORZZ, passe-partout i bilety bezpłat- _zt Yd 1 k' u ow
15
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5

s
3
c
0
1 

. _,_ ) o z 1e. . rogr::im n1a. . 
na są nicwa„ne · !„Czarodziejskie słowo". 15.50 „Zie-

w partii tytułowej - Jadwigo lo- mia Pyrzycka". 16.00 Muzyko ludo
chetówna, oraz N. Dubinówna, W. wa. 16.20 {Ł) Koncert muzyki francu
Domieniecki, R. Fabi1'Jski, A. Majak, skiej. 16.40 {Ł) Reportaż ż kliniki uni
P. Borski, z. Platt, E. Fedorowicz, R. wersyteckiej i rozmowa z prof. dr. J. 
.żaba. Kapelmistrz - E. Kowelski. Jakubowskim. 16.50 {Ł) „Z dziedziny 

radiotechniki" 17.00 I d;i:iennik popo
łudniowy. 17.15 Audycja z cyklu: „O 
wierzeniach ludów pierwotnych". 
17.30 Koncert rozrywkowy. 18.00 
„Gios mają kobiety". 18.15 ,;Gawęda 
lekarska". 18.25 Recital wiolonczelo
wy Z. Adamskiej. 18.45 „Ruch oporu 
trwa" - najnowsze wiersze poetów 
francuskich. 19.00 li dziennik popołu
dniowy. 19.15 „Szpilki" - audycja 
satyiyczna. 19.30 Koncert Chopinow
ski w wykonaniu H. Sztompki. 20.00 
IŁ) „Puszkin w świetle badań uczo
nych radzieckich" 20.20 Koncert roz

Jutro. dnia 18 sierpnia br, o godz. 
' "G s· 19-tej opera „Carmen . 1zeto. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU żOŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co

dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kamerolnym komedio Shawa „Szczy
gli zaułek". 

'.AD:RIA - „Wieczna Ewa" 
godz. 16, · 181 20 • 
film dozwolony dla młodzieży 
lat 14 
BAŁTYX - „Trójka Trefl" 

' rywkowy. Transmisja do. Pragi. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Daleko od 
Moskwy" 22.00 Ulubione melodie -
gro Sekstet P. R. 22.45 {Łl Wiadomo

godz. 17, 19, 21 
film dozwclony dla. 
lat 1 

od ści sportowe. 22.50 {Ł) Fragmenty .z 
li koncertu Fr. Couperin. 22.58 (Ł) O
mówienie programu lokalnego na fu
tro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 

?OO>dzieży od Koncert symfoniczny. 23.50 PrograrT' 

BAJKA - „Koc grudniowa." 
godz. 18, 20 
film Mzwolc111y dla młod.zidy od 
lat 16 

GDYNIA - ,,Prcgram Aktualności 
Kraj. i .Za.gr." Nr 35. 
godz.. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. . . 

HEL (dla mlodz.) - „Wielka Nagro 
da" · 
god·z. 15.SO, 18, 20.30 

MT.JZA - „My z Kroosztadtu" 
godz 181 20 
film doż'Wolony dla młodziefy od 
lat 14 

POLONIA - „Ulica. Graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla. młodzieży od 
lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Powrót do 
Domu" 
god.z. 16, 18, 20 
film ćh>zwolony dla. 
la.t 7 

młodzieży cd 

ROBOTNIK - „Młodo. Gward:-u 
II &&ria. 
g1>dz. 16.30, 18.ao, .20.so 

na jutro. 24.00 Zakończenie aud·/cji 
i Hymn. 

Hallo!· Mówi Moskwa! 
AUDYCJE W JĘZYKU POLSKIM . 

Radio moskiewskie nadaje codzien
nie trzy audycje w języku polskim 
{według czasu polskregol: 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz no fali 30,67 metra. 

Druga audycjo .od godziny 20,30 
do godziny 20,59 na folatach 374,4 
i 1115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i 
; 115 metrów . 

Codziennie, prócz niedziel, w pier
wszej audycco lekcje f ~yka rosv;„ 
skiego. W oiiedzielę od godziny 15.15 
do godziny 15.59 na falach 25,23, 
30,67 i 31,65 - koncert. Prócz tego 
koncerty odbywają sią w środy od 
godziny 22.45 do godziny 23.29 no 
folach 25,21, 30,74, i 1115 metrów. 

W. A*aiew 

Na stadionie przq ul. Kili~~hleq'!. 

·Kond ac a i krzypkowski 
prowadzą w łuczniczych mistrzostwach Polski 

N a stadionie Włókniarza przy ul. Kilińskiego już czwarty dzień one już przesą.dzone. Wśród pań po· dopuszczeni do mi:'trzostw tylko pe z~ 
trwajq XIII Narodowe Mistrzcst wa Polski w łucznictwie. Od sa- win.na nią. zoot,ać Kondracka z War· 1 konkurs.cm. 

s.za.wy, a wśród mężczyzn Skrzyipkuw Po;,:.,,wędki naszP z zawodinikam'. i 
· mego rana Jurkoczq strzaly, a ciszę przerywają tylko dzwonki ski ze Zgierza. kierownictwem pierw~·zych po~cJen· 

tramwai i gwizdek sędziego głównego mis'trzostw p. Banasiki ew i- Skrzyplrn'l'l"S'lui strzela niezwykle nych mistrzc<>tw Pols~i w lucrn:etwie 
cza, który daje nimi komendę· „wszyscy do tarcz''. Stanowiska równo i &pokojnie, choeiaż po zawo-1 p;zern~_:i pi:z.erwa. ?b aduw~. za:~~rl· 
pustoszejq. Długa falanga zawoaników mas7!e:ruje wzdluż boiska, cfac·li odrabia.. ;i~~zcze pracę w biurze\ n"'·'· ·rla.)'1- l· lu i c hol",'.ł.J'ł. ~t.r„~··~· 
iyy jnwje strzały 1 znów powraca na swe miejsca. · niekiedy nawet do póia.l"Ch godzin Za c '~ c:ężaro11 e auk o~wiez:~ ica 

PRZY UL. KILIŃS:KIEGO„. zawod~ik nie ehc~ał może nawet wieQlZl)rowye.h. Za. najr„ ważn.:. ejsz:ego \na ,: Jl'lC za.stn:i..•)ny posiłek, " na~ 
Odbywa się wia.śuie strzelanie dłu· wzią.ć do ręki. Pomimo tegci, dotych· swego konkurenta uważa 'Filipa, któ· 1 drug e do reda kcJt. 

gie. }.l~żczyź.Iii strzelają. z odległości czasowe wyniki wskazują. na t.o, że ry .o5tat?fo doszedł już do swej przed I w LODZI MAMY rot. 
90 metrów, k' b;ety z odległości 60 m. wiele na.s-zych r-e1korc16w przedwojen· woJen.neJ formy. 2 L r JZNIKóW 
La.godnym luk' cm strwJy prze<:inaj:i nych jest już yoważ.nie zagrożonych, 
p<>wietrze i wbijają. ~ię w kolorowe ii że łucz.nidwo na~ze mogłoby w in· 
tarcze ustawione n:t ~tojakach. Za· nych warunka.<:h odegrać powa?.:lą 
wodniey strzela;).'). seriami. W każdej rolę nawet iia a.renie między:naroda
seri.i można. c d·dać tylko trzy strzały, wej. 

PIERWSZE WYNIKI ezw:uta mu~i stać w stoj.aku„. 
Xiewie.Jka grupka chłope.<Sw zebra· 

la. się przy tarcza.eh. Każdy z mch 
z.a-pewne trzymał hik w swych rę· 
kach, ale 5akżeż ten łuk był inny od 
teg-0, z którego strzela Skrzyp·kowski, 
Fil"p, czy Ju>t. Tamten był prosty z 
jakiejś przeważ.nie 1'alęzi i Zi\V;>'.kłcgo 
s7,11ur1'a. Nie umywał się de tych, ale 
ci ch!.op<:,v nic zdah sob'e ~prawy, 
że i te nie umywają. się w więokszot.ci 
do tych, z Id órych strzelają. za gra· 
niq„. 

Zoflawmy .iF·d11a.k żale n.a późnieJ 
N,:e prnjmy ;>.obie krwi bra.kiem e>d· 
po,Yieilniego f~•rzętu rh"ci"aż podc~<.<s 
trwan!a mi,-trzostw Pol~ki. 'JcEzrze 
jakoś nasi lucznic? strzelaj~. Wpraw. 
dzie c.', co· mają. łuki drewniane z 90 
metrów w wirhzośd nie dos:ęg-1j:} 
tarez, ale n· e roz.'.J)ac zają., gtlyż wie· 
rzą., że wkrótce ich sytu.acja się p · · 
praw'. Łuki muszą, się u nas znaleić, 
gdyż łucznictwo jest lbyt pięknnn 
i pożytecznym 8portem, aby miało hyć 
skazane na„. za.gładę. 

SŁABE WYEKWIPOWANIE 
Zawodników wyekw'powanych na.le 

życie na. toczących się mistrzostwach 
Polsik.i mr~cmy policzyć na palcach u 
jednej ręki. Najleps·zy ąirzęt posiada 
faw~ryfka obeonych mistrzostw w kon 
kure.n,cje.ch kobiecych p. Kondro.cka z 
War:;zawy, z tej prostej przyczyny, 
że zacpa.trzyła ją w n.iego sama JeJ 
d<>t·ka p. Spychajłowa, która. prac.uje 
w naszym k0<nsulacie w Sztokholmie. 
Poza nią. niezły sprzęt posiada jesz· 
c·ze nasz przed'\Voje:nny zawodnik 
p. :Filip i to chyba. wszystko. Reszta z 
samym Skrzypkows-kim na czele musi 
z.a.d<>wolić się t.ak!m ja.ki ma, a. więc 
i takim, jakicgoby in.ny szanujący się 

p,, d,wóch d!liach n.a czoło wśród 
mężcz~·zu wysunął s· ę bezkrnkureneyj 
nie zgierzanin, syn robotnika „Born· 
t~"' T?dcu;z; Skrz~)>kowski, zdobyw:i.
ją.c po dwóch dnia.eh 1.14i punk· 
tów (!) 1\a drugm miejscu upl:1 ~o· 
wał się Filip (Ognisko Warszawa) 
968 p„ na trzecim, nie pierwszej .JUŻ 
młol1ośei Just (Boruta Zg:erz) i8D 
pkt., na c1zwa.rtym Bedle.W' cz (Oi:;ni· 
wo Gd.rn'a) JSi p. i na piątym T\var 
dnw0 ki (Kolejarz Poznań) 'iO:i I'· 

W ko11kurencji kobiet po dwóch' 
dni.ach zdecydowan•'e obj~h. przoclrw. 
nictwo KO'Ild,riac•ka (OgJ.Uiwr. Warsza„ 
wa) l.l /.O p. przed :';w:~telnicką, 
przedwojcnuą. wicemistrzp1ią. Po!~ki 
(Ogn•wo Gdynia) OOO p„ Kamionką 
(Zwią.zkowicc Kral,ów) 367 p„ Xa· 
wrot (Lefoik Poznań) 5H p. i Ch'.vn. 
łą. (Związkowiec KN!kgw) 500 p. 'V 1rnnkurnn.cji zespołowej mę$k>ej 
w XIII mistrzostwa.eh P olski prowa· 
d·zi „Boruta" I (Zgierz) 2.5131 p. 

W konkurencji zesp(fowej żeń5kiej 
na czoto wybił się Zwią:zkowiec (Kra 
ków) 1.453 p. 

SKRZYPKOWSKI I KONDR.ACKA 
KANDYDATAMI 

NA POWOJENNYCH MlSTRZóW 
Do końca m1strzos.tw pozostał n::nn 

jeszcze d:zień jutrzejszy. Jeśli chodizi 
o tytuły mi~trzowskie zdają. s· ę b,vć 

Uwaga kolarze 
ŁKS Włókniarz! 

Sekcja. Kolarska LKS Włókniarz 
z.awi.a.damia swych ezłoll!ków, że zebra 
n!a informacyjne odbywać Ilię będą 
na stadionie ŁKS Włókniarz przy 
Al. Unii w pią.t.ki o godz. 19-tej. 

KONDRACKA NIE WIERZYŁA 
W SWE SZAUSE 

·Gdy do Cz;rteluików dotrze ten re
po.rtaż, mist.rzc"'twa będą.· prawie na 
uksńczeu·u. P·n·~taną. nam jesze.:e 

O ile Skrzypkowski jest ba.rdzo dwa dni: środa i czwartek. Lek~ o· 
spokojny .i op'.1-IlOll"a.n.y, ~ondracka, myśln-0ścią, b;doh~- z nich nie s-kQrz~·· 
jak nam się zwierza, Jecha1a do Ło · stać i nie odidedzie sta.d.' o.nu WJ6k· 
dzii n.ie. wierząc zu.p7łni.e '~ swe po· 1 niarza" przy ul. Kilińskiego, ~~ k tó· 
wodzenie. :Mamy wrazen e, ze nuędzy I rnu od niech:' eli walczv czterd~'~5tu 
in'1lyn~i obawiała . ~ię . również .~gie· kilku " aJki'5f.~'< li n,1<Z.\:d1 !uczn "'' "' 
r~:!·n.1~1, .P~zedsrt':w.i.c .,e!k1 ,,Bt„ru~y p. o za~zczytny ty• 11 r·'"'t>.~nnego m1· 
Ku.;insk.ioJ, ktora, Jak do . ŁeJ pory, strza Polski. a Wd' ó·l nich„. .iwó~h 
zaV1iodł.a. niezrze;>zon:1;ch clo tci pc.ry lodzi:w (! , 

W.ars za wia.nks s.karżyła się WC7,() raj Korzeniowski Ryszarcl i Ga.lęzowsk1 
na kiepskie samopoe<zude, podobno Ta.deusz, którzy być moż.e, stan~ ~ię 
zaszkodziły jej łódzkie lody, ale za pierwszymi pionierami tego p'ętrne!,;O 
każdym razem trzy wyipuszczone S]l'Jrtu u nas w L 0<lzi. Z. Kr. 
przez nią. strzały tkwią. w tarczy i !.<> 
z ta.ką. sih1, że musi pomagać sobie 
nogą., aby wyciągnąć je ze słomianki. Wr ĘKSZE WYGRANE 

!16 I.. O 7 E R I I 
- Z młodszego pokolen;.a _ mówi 

nam stup1·ocentowa fa1"orytka na mi· 
strzynię Polski - bardzo d(.brze 1a. 
powiada się Zos:a. Porzycka z Krako. J-m1 UZl8Ó ClągRleOl3 IV-ei klasy 
wa. 

P<>rzycka uprawia łuezmictw0 . dqi :e Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
d 25811 ro o kwietnia i .za.poZ'Ilała _się z tym 

pięknym sportem zupełnie pl'IZypauko Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
wo. Kiedyś była. n.a stad.:onie i spró· Nr 3472 24074 51640 56561 60526. 
bowała wziąć łuk do r~ki. Jak wzięła 
to już go więcej Jlie wypuścila.„ 

DLACZEGO NIE PRZYJECHALI 
SZYMUś I BOBULSKI'1 

:Mistro>stwa cbccne, jakkolwiek za. 
interesowanie nimi ze strony ł6dz· 
kicj publie,znośei jest· z,n,i.kome i ramy 
organizacyjne dość skromne - wśród 

startujący.eh cieszą. ~ę uznaniem. Nie 
spe>tikaliśmy s:ę z jakimiś żalami, cz:y 
nie1..ailowol&n:em ze i;.tirony ze.wodni· 
ków. Jedynie \)rzykr<) je~ orguiza· 
torom, że n.ie przyjeehali z Krakow.i 
Szymuś i Bobulski, ale, niestety, nie 
mogli oni startować, gayż :niedlll\vn11 
zmieniH barwy klubowe i mo.gli być 

Wygrane p0 40.000 zI padły na Nr 
Nr 2 1338 1633 17299 26457 40319 
5170J 54838 62693 64958 66338 79852 
80439 851&2 85312. 

W:vgrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 1809 5993 8876 9-015 11864 12003 
13547 12565 13916 14784 15399 17010 
17465 20080 28033 35759 374ZO 38895 
41204 49783 5&385 58908 63267 65969 
66892 69217 7(}609 76365 76712 79440 
~5690 85703 86183 88340. 

GŁOS 
organ L<lt12l<1„go ltomlh\1> 
1 WnJ~•o•hkl<..Jn Knmll~lu 
f>llTskl<'j "'.jMnM7o:i-„J .Pirtt· 

Rnłtl')tnh·7c-) 
RedagUJ4!: 

Kol"glu1„ Rt'\l„key·ne. 

S1nkcesy Polaków w Budapeszcie 
Wyd •<"• • R!.'W .• Pra•a". 

•\dr~'!; RP11akC" ł t ... td~. Pi:>tr 
ltow•k• "· In o. 
Druk.: 
Z•kłady Gu•tr2n<" !I. S. W 
•• PraH" t.Mt. ul. Zwlrl<! 11 
tel. 211ł ·ł2 

C~lł?fony; 

Kocerka mistrzem świata w jedynkach 
· Ur'Clczys.te otwarcie .X Akademie· miejsce zajęli Rumuni. Pola~y sta:·to 
kich ~[is1.rzostw świata, które miało waE poza. k onkursem, gdyż orgauiza. 
odbyć się w pon:-edz~alek. 13 bm., zo. tor.zy nie zgodzili się na sta,rt Vereya, 
stało przełożone, z powodu ulewnego który przekroczył granicę wieku. 
Ctenczu, na wtorek, 16 bm. w· czwórkach ze sternikiem zwvcię 

·w poniedziałek startowali polscy żyła. O'Sa.da W('g:.erska, która repre:>:en. 
wioślarze, którzy obok Węgrów. oka· t<:>wać hę-dzie Węgry n.a mist rzo· 
zali s'ę :najlepszymi zawodnikam;. stwach Europy w Amsterdamie. Wę· 
Olbrzymi sukces odniósł Polak, Kocer grzy pokonali, po zadętej walce na 
ka, który zdobył tytuł akademickiego całej trasie osadę polską. (Szwarcer 
mistrza. świata„ wygry-waj~ bieg je- Z., Szwarcer E., żarnowiecki, Kisiele 
dynek. wicz) o 2 długości w cz.iasie 6:48, 

W dw6.ikach bez sternika. para W turnieju bokserskim bierze udzia.ł 
pol~ka Yerey - Csaba zwyciężyła o 5 państw. Z tego ZSRR, Węgry i Pol 
4 długości o~adę Węgrów. Trzecie ska. wyaiawi!y pełne ósemki. Rumunia 

drużynę skladaj~ą. się z 6 zawod 
ników, a Francja - 2. Kierownictw o 
igrzysk p(Jl!ta.nowiło, że w turnieju 
każcly walczyć będzie z kaidym. 

Z Polaków walcz~o wew.raj I 
2 z.awoclników: Kruża. i Kazimierczak. 
Obaj oni przegrali swoje spotkania. 
Kruża wa.lc.zyt z mistrzem olimpij
skim Wrgrem. Osikiem i po n:ezłej 
·'l'l'alce przegrał na. punkt:v. :Reprezen
t~n~ Polski w wadze półśredniej Ka
z1m1erczak sipotka.ł s' ę z pięśdariem 
rad•zieckim Surkowem i zdecydowan.ie 
uległ nil. punkty. Wypadł on dużo sła 
biej niż Kr.uża. 
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231 ~ Dobr~e będzie jeśli pr~yjedzie. Na miejscu opowie- Umara Mahomet zbliżył się i dotknął jego ramienia: 
d1>zwo»ny dla. młodzieży od la.t 12 

ROMA - „Mil-0ść 116 L&kantwc" 
godz.. 18, 20 
dozwolooy dla. młodz.:efy cd la.t 14 Daleko od Moskwv 

' ' 

my l pokazemy mu wszystkie nasze bolączki - odezwał . To'Yarzy.sz.u Beridze, starczy tu oglądać, chodźcie 
się Berid.ze. Ja chcę zacząc spawać rury. 
:ąat~anow i Beridze rozmawiając n ie od razu zau- 1:ego dnia ~amierz~po rozpocząć spawanie. Kłopoty 

wazyh Topolowa, który biegł im na spotkanie. Kl:lźma z' 1ą a d • 
K , v z ne z minowaniem o wrociły uwagę od Umary 

REKORD - „Aleksander Matro30w" 
dla mł1>dz. godz. 16 

„Dziewczę z Północy" 
god.q;, 18, 20 
dozwolony dla mlodrięży od lat 14 

STYLOWY _ ,,śluby Kawalers.ki.e" 
dla młc<lz. godz. 16 

„Okoliczności Łagod·zą.ce" 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodzieży od, 
la.t 14. 

Wystrzał! Nastała chwila głuchej ciszy. Słychać było 
jedynie szybki oddech Topolowa. N ekrasow włączył 
w schronie dźwigniowy łącznik - i ziemia drgnęła, 
przeraźliwie zatrzeszczał od wybuchu lód, zakołysało 
.się powietrze. Nad cieśniną uniósł się olbrzymi słup wo
dy, śni€gu, lodu i ziemi, na chwilę nakształt grzybu za
wisł w powietrzu, a stopniowo z coraz większą szybko
ścią opadł na dno. 

uzmycz potykał się, raz nawet upadł... Mahometa. 
Podbiegli do niego. D · · · · b~..i~; - z1siaJ n ie ~emy już tego robiS:. Jest późno. 
- Biedny stary, co się stało? . Czy możliwe że nie Zaczniemy od jutra. , 

udało się z tym rowem? - zaniepokoił się Batmanow. - Dlaczego jutro? _ przeląkł się Umara _ Czeka-
:rop_olow _up~d~ niemal na ręce Beridzego. Nie mógł łem. ta~ długo! Kilka miesięcy nie frzvmal?m ,„ l ;m 

mowie, z piersi Jego wydobywało się chrapan:e i świst. ognia. Zmarzłem cały, dusza zamarzła! Nie sp3.lem po 
- Nie wolno tak pędzić Kuźmo Kuźmycz. nocacp. - myślałem, jak zacznę spawanie„. 
- Nie trzeba taik, dragi Kuźmo Kuźmyczu, powie- Berid.ze spojrzał na Batmanowa i Kowszowa - uśm;e-

dział łagodnie Batmanow podtrzymując Topolowa pod c~ających się zziębni~tymi wargami. Umara wodził ·po 

,WIT - „Chłopiec z Przedmfo§eis." 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodz. od la.t 14 

TATRY - „Synówie" 
godz. 16, 18, 20 
film anwolony dla mlodz.ieży od 
lat 14 

TĘCZA - „Tragiczny pości.g" 
godz. 17, 19, 21 
f'.lrn ckzwolony dla młodzieży od 
lat 18 

WISŁA - „N ewa .Albania" 
godz. 17, 19, 21 
film •dozwolony dla młodzieży 
lat 7 

od 

WŁ6KNIARZ - „Nowa Albania" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
dozwolony dla młcdzieży od lat 7 

WOLNOść - „Trójka Trefl" 
god·z. 16, 18, 20 
dozv.-ol ·ny dla młodzieży od lat 7 

ZACHĘTA - „Ga.sn~y Płomień" 
'· godz. 16, 18.30, 21 
~ln. llozwolonv dlA młodzieży od 

~~ „--::> 18 

Ludzie na górce, zaczęli krzyczeć, klaskać, chociaż 
nie znali jeszcze skutków wybuchu. 

W powietrzu jeszcze fruwały kawałki ziemi i lód, 
a Kowszow schwyciwszy pod rękę Topolowa pobiegł 
w dól. Za nimi, zmiatając w biegu śnieg, pędził podnie
cony i gwarny tłum budowniczych . . 

Brzeg wyglądał, jak po bu~zy: pkaliste występy były 
zalane wodą, odłamki lodu, grudy iłu, wodorosty i mar
twe. ryby. Szarą, jednostajną prz2strzeń cieśniny prze
cinała ogromna, szarpana rana przerębli . 

Kowszow i Topolow podbiegli do otworu, w którym 
;::>rzed chwilą skrył się kulisty ~kształt nurka. 

- Rów jest! Równiutki! Widziałem na własne oczy! 
- krzyknął Nekrasow. 

Batmanow i Beridze, powstrzymując n· ?-::"?r;::fovof,ć 
szli nie śpiesząc się do cieśniny, wszyscy ich przegonili. 
Bat"Ilancw mówił, że zbyt długo zatrzymał się n!! tym 
punkcie i że czas powracać do N'1''" ·~2- . B - r: -1 - " E•1 · 

chał z roztargnie11iem - pragnął jak najpl'~dzej dow:e
dzieć się o rezultatach wybuchu. · 

- W nocy zakomunikowali mi. że Pisarew dowiady
wał s'.ę, czy jestem tutaj i na jak cllugo jeszcze tu zo
stanę - opowiadał Batmanow. - Nie wiem, czy· to 
znaczy, że powinienem się śpieszyć do zarządu, czy też 
.ZC"Stać tutaj? Może on zamierza nrzvjechać? 

rękę. - Nie trzeba tak biec, nawet jeśli się coś stato. n :ch błagalnym spojrzeniem. 
Zawsze znajd.zie się ktoś młodszy. - Trzeba pozwolić, Jerzy Dawydawiczu. _ n'e wy-

- Właśnie, że trzeba.„ Właśnie samemu, - z trudem trz~ał Top.olow„ - Skoro już postano·,r,• liśmy rozpo-
wyma1vi11ł Topow. cząc spawanie, me warto odkładać. 

- Widziałem Nekrasowa„. Jest rów„. Wykopany jak _ pob~ze, zgadzam się. Pokaż swoją robotę Umara! 
łopatą.„ Równy.„ Ale„. ucieszyłem się„. składam ra- DziękuJę naczelmku! B:łrdzo dziękujq! zro0ię wam 
port.„ Nie wprowadziłem w błąd nikogo.„! za to prezent! - krzyknął spawacz i pobiegł do brze-

- Dziękuję wam, Kuźmo Kuźmyczu! - serdecznie gu. 
dziękował Batmanow. - Obecnie mażna powiedzieć, że 
sprawa cieśniny jest rozwiązana. · Na ogromnym placu, przeznaczonym do spawania. lr 

Stary wycierając hałaśliwie nos mówił głośno: żały ułożone na drewnianych podstawach, trzy r ur1 
- Chciałbym ażeby nie było przerw w wysadzaniu, rur, kilometrowej długo:;ci, które dotykały stykami ·j

a.:eby zrobić wszystko od razu. Ale na każdy trzeba nie clna drugiej. Tuż obok stał wmontowanv w a uto a1; .. 
mniej, jak trzy - C7.tery dni. Zbliża się wieczór, dobrze, ra~ do spawania U mary 1~ahorneta. B ::-y.-i.':1d 1. j2'=!'> s'+ 
że choć dziś zdążyl'śmy. daJąca się z wesołego i niewzruszonego mechanika P e-

Batm:inow ze zdziwieniem rozejrzał się dookoła: trowa, jov/alnego siłacza Wiatkina, potll.o::nik1 Uman 
_ .Tak szybko minął dzień! i jeszc3e trzech robotników - czekała na sv;ego naj~ta~-
N::.czeJmk budowy w otoczeniu inżyn'erów i robot- szego towarzysza. 

ników, ostro:ln 'e chodził wzdłuż przerębli szerokości Umara już podchodząc wydawał rozkny. P0m:>:nic\1 
kilku metrów. W różnych kierunkach biegły wężowate zaczęli wyrównywać pierwsze dwie rury. Umara wziąl 
pękn' ęcia . Para unosiła się kłąbami z przerębli i ukła- aparat d'.) spawania i skinął ręką .. 
dala na ladzie. . Ogień wyrwał si~ z sykiem z palnika, i zadrżał w rę-

- System wysadzania ziemi ma jt>szcze tę zaletę, że Kc.eh Umary. Spawacz krzyknął z zachwytu i przerzu
dla zanurzenia rurociągu ni.e trzeba łamać lo<lu: wgłę-- cajsc płomień z ręki do ręki zabawiał si'ę ogniem. Po-
b;eaie jest gotowe = tł:.!ma.c.zvł inżvnier. , tem szybko zakrył twarz tarczą z grubeg-0 żelaza. 


